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Jak rozruszać
„koło napędowe"?

R E N T A  geograficzna i  w alo ­
r y  m ordko-rzeczne w ojew ództw a  
szczecińskiego spraw iły , że po-

Sz.Wazzan ponownie 
premierem Libanu

B E J R U T  P A P . P re z y d e n t U b a n t i  
A m in  D ż e m a je l p o w o ła ł S z a lik a  
W a zza n a  na s ta n o w is k o  p re m ie ra  
teg o  k r a ju

S r .  W a zza n , k tó r y  p ia s to w a ł to  
s ta n o w is k o  p rze z  o s ta tn ie  2 la ta , od 
23 w rze ś n ia  p e łn i ł n a  p rośby p re  
zy d e n ta  o b o w ią z k i p re m ie ra .

P o  s p o tk a n iu  z D ż e m a te łe fn  w  
p a ła c u  Batodaa W a zza n  p o in fo rm o ­
w a ł  d z ie n n ik a rz y , że p re zy d e n t  
z w ró c ił s ię  d o  n iego  z prośbą o  
s fo rm o w a n ie  n o w eg o  rzą d u .

S z a fik  W a zza n  k a te g o ry c z n ie  od ­
rz u c i ł m o ż liw o ść  z a w a rc ia  s e p ara ty  
stycznego  t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  m ie  
d z y  L ib a r le m  i Iz ra e le m , s tw ie rd z a ­
ją c , że p o k ó j na B lis k im  W schodzie  
je « t  m o ż liw y  do  osiągn ięcia  t y lk o  
w  ra m a c h  g lo b a lne g o  u re g u lo w a n ia  
s y tu a c j i  w  ty m  z a k ą tk u  św ia ta .

Trwa ofensywa
irańska

J A K  W Y N IK A  z  d o n ies ień  ag e n ­
c y jn y c h , n a p ły w a ją c y c h  z g ra n ic y  
ir a c k o -ira ń s k ie j,  w  c iąg u  o s ta tn ic h  
d n i s y tu a c ja  n a f ro n c ie  znac zn ie  
się p o g orszy ła . W  d a lszy m  ciągu  
t r w a  o fe n s y w a  ira ń s k a  n a ś rod k o ­
w y m  o d c in k u  f ro n tu  w  re jo n ie  i r a ­
ck ie g o  m ia s ta  M a n d a l i. O f ic ja ln a  
ira ń s k a  ag e n c ja  p rasow a p o in fo r ­
m o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k , że s i ły  
I r a n u  o d p a r ły  d w ie  k o n tro fe n s y w y  
ir a c k ie . W  s to lic y  I r a k u  podano  
n a to m ia s t, że s iło m  ira ń s k im  u d a ło  
się w ta rg n ą ć  n a 1—2 k tn  w  g łą b  
te ry to r iu m  Ir a k u ,  je d n a k ż e  Ic h  d a l­
szy pochód został w s trz y m a n y .

Hiszpania

Szczegóły
spisku wojskowego

M A D R Y T  P A P . Now y spisek 
prawicow ych w ojskowych, k tó ­
rzy  p lanow ali przejęcie w ładzy  
i obalenie ustroju konstytucyj­
nego w  H iszpanii w  przeddzień  
w yborów  powszechnych —  27 
bm . —  m iał kryp ton im  „opera­
cja  Cervantes” . P lanowano  
zbrojne zajęcie pałacu k ró lew ­
skiego, siedziby rządu, gmachu  
te lew iz ji i przejęcie kontroli 
nad łącznością. W edług popo­
łudniow ych dzienników  m ad­
ryckich, aktyw ną ro lę  w  plano­
w an iu  puczu odgryw ał gen. Ja­
im e M iłans  del Bosch —  współ­
autor nieudanego zam achu sta­
nu z 23 lutego ub. r ;  jeden z 
trzech wyższych oficerów  a rty ­
le r ii. aresztowanych w  sobotę 
—  pile Luis Munos przez ponad 
4 godziny om aw iał z del Bo-

(Dokańczenie na s ir. 3)

Po rewizji Naczelnej 

Prokuratury Wojskowej

R. Spasowski 
skazany

na karę śmierci
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­

je  się d z ie n n i k a ra  P A P . 4 b m . la ­
b a  W o js k o w a  S ądu  N a jw y żs ze g o  — 
po u w z g lę d n ie n iu  re w iz j i  N a c z e l­
n e j P r o k u ra tu ry  W o js k o w e j — 
z m ie n iła  w y ro k  S ą d u  W a rs z a w s k ie ­
go O k rę g u  W o js k o w e g o  z 28 s ie rp ­
n ia  tor. w  s p ra w ie  R o m u a ld a  Spa- 
sow sk iego . Iz b a  W o js k o w a  S N  u z ­
n a ją c  go w in n y m  zd ra d v  O jcz> 'znv  
z .  a r * . 122 k k  w y m ie rz y ła  m u  k a rę  
ś m ie rc i o raz  p o zb a w ie n ia  p ra w  p u ­
b lic z n y c h  n a  zaw sze i k o n fis k a tę  
ca łego m ie n ia .

P roces to c z y ł się w  t r y b ie  postę­
p o w a n ia  p rz y ję ty m  w  sto su n k u  do  
n ie o b e c n y c h .

w stał fcu jeden z dw u n a jw ię k ­
szych ośrodków polskiej gospo­
d a rk i m orskiej. M orski charak­
te r  w ojew ództw a podkreślają: 
15 proc. zatrudnionych w  tym  
dziale  gospodarki i  25 proc. 
środków trw a łych  stanowiących  
potencjał produkcyjny gospodar 
k i m orskiej. Bez portów ujścia 
O dry nie powstałby tu  także  
tzw . przem ysł przyportow y, k tó ­
rego czołowym reprezentantem  
są Z akłady Chemiczne „Police” .

Gospodarka m orska jest nie  
ty lko  w izytów ką naszego w oje­
w ództw a ale także podstawą je ­
go bytu m aterialnego, jedną z 
ważnych dziedzin gospodarczych. 
S tabilizu jąca się sytuacja poli­
tyczno-gospodarcza w  zakładach  
pracy, precyzowane przez U rząd  I 
Gospodarki M orskiej podstawo­
w e założenia polityka m orskiej 
państwa, wstępne doświadczenia  
we w prow adzaniu re fo rm y  gos­
podarczej oraz pierwsze bilanse 
możliwości i zam ierzeń dz ia ła l­
ności gospodarczej przedsię­
b iorstw  na lata  1983—85 stwa­
rza ją  w arunk i do dyskusji jak  
gospodarka morska —  jeden z 
dynam izujących czynników  wzro  
stu gospodarczego —  w inna  
przyspieszać rozwój ekonomicz- 

(Dokończenie na str. 4)
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H o w s ?  g a b i n e t  K o h l a - G e n s c h e r a

Gaudeamus na Zamku

WSP -  przed wielkim 
awansem

' W  S T A R Y C H  m urach Zam ku  
Książąt Pom orskich —  zgodnie 
z coroczną tradycją  —  zainaugu  
row ała nowy rok akadem icki 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna, u - 
czelnia stanowiąca zalążek przy­
szłego uniw ersytetu.

(Dakończenie na str. 2)

Kanclerz RFN deklaruje
respektowanie i przestrzeganie 
układów z Europą wschodnią
B O N N  P A P . W  poniedziałek prezydent R F N  —  K a rl C a r- m ut K ohl oraz federalny m in i- 

stena w ręczy ł nom inacje członkom nowego gabinetu konserw a- stor spraw zagranicznych — 
tyw no-libera lncgo H e lm u ta  Kohla. Tego samego dnia w  Bundę- H ans-D ietrich  Genscher spot. 
stagu odbyła się uroczystość zaprzysiężenia nowego rządu, w  ka li się z przedstawicielami! 
skład którego wchodzi ośmiu m inistrów  z ram ienia C D U  oraz (Dokończenie na str 3) 
po czterech z CS U  i F D P . ’

W  G O D Z IN A C H  popołudnio­
w ych H elm ut Schm idt przeka­
zał o fic jaln ie  w ładzę w  ręce no 
wego kanclerza i jego efkiipy 
rządowej. Uroczystość odbyła  
się w  Urzędzie  Kanclersk im  w  
Bonn.

Skąpe wykorzystanie zdolności produkcyjnych

Gdzie utonęły ryby?
W A R S Z A W A  P A P . N iedostatek mięsa wzmógł napór rynku  

na jego substytuty, przede w szystkim  —  ryby i  ich przetw ory. 
Tym czasem  ryb jest znacznie m n ie j niż w  latach ubiegłych 
i  nic nie wskazuje na to, aby w  najb liższym  czasie sytuacja  
ta m iała  się radykaln ie  polepszyć.
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  33 proc., m arynat —  ok. 39 

Zjednoczenia Gospodarki Rybnej proc. i ryb  solonych —  ok. 28 
zdolności produkcyjne w  I  pół- proc. Nieco lepie j, choć w  spo- 
roczu br. były  wykorzystane w  sób dalece niepełny, w ykorzysty- 
m inim alnym  stopniu; w  pro- wane były  zdolności prodwkcyj- 
du k c ji konserw —  w  niespełna
15 proc., ryb  wędzonych — ok. (Dokończeme na str. 2)

H e lm ut Kohl

W  poniedziałek odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego ga 
binetu. Przed odlotem do P a­
ryża na spotkanie z prezyden­
tem  F ra n c ji M itterandem  H e l-

H ans-D ietrich  Genscher

Przywrócić właściwe proporcje
„Kurier” rozmawia z hm. E. Runowiczem, 

komendantem Zachodniopomorskiej Chorągwi ¿HP
JAK poprzednio informowaliśmy, 

22 wrześmio na plenarnym posie­
dzeniu Rady Chorągwi Zachodnio­
pomorskiej ZHP dokonano m. in. 
wyboru nowego komendanta Cho­
rągwi. Został mm harcmistrz Ed­
mund RUNOWłCZ —  dotychcza­
sowy zastępca komendanta.

—• Czy możemy prosić o krót­
k i* przedstawienie się?

—  Mam 29 lat, z harcerstwem 
związany jestem od lot 19; 12 lat 
temu zostałem instruktorem. W 
ZHP zaczynałem jako zastępowy...

—  Trudno mi siebie oceniać. Ale 
fokt jest faktem, iż dzięki temu, 
że przeszedłem przez wszystkie 
niemal szczeble harcerskiej hierar­
chii, mam dość szerokie spojrze­
nie na tę organizację. Orientuję 
się dobrze jako jest specyfika 
działalności w drużynie, zastępie, 
szczepie itd. To pomagało i będzie 
nadał pomagać md w procy w Ko­
mendzie Chorągwi.

—  Dlaczego niekiedy słyszy »ę  
pogląd: „Harcerstwo obecne, ło już 
nie to co kiedyś..."?

—  Podobno najbardziej cenieni —  Na to pytanie trudno jest dać 
przez żołnierzy są generałowie, któ jednoznaczną i krótką odpowiedź, 
rzy rozpoczyna1! karierę jako zwy- Można by nawiązać np. do okresu 
kii szeregowcy. Czy i w pańskim minionego, w którym wiele szko- 
przypadku można tak stwierdzić? dy wyrządzono Związkowi Harcer­

stwa Polskiego nie przemyślanymi 
dyrektywami. Na przykład znany 
fakt likwidacji tradycyjnych drużyn 
st-orszoharcerskich i przemianowa­
nie ich no Harcerską Służbę Pol­
sce Socjalistycznej. Za zmianą na­
zewnictwa poszły oczywiście inno­
wacje w zakresie .metod i form 
pracy z młodzieżą. Jednocześnie 
chciałbym podkreślić, że treści tra­
dycyjnego kodeksu moralnego har­
cerza —  sformułowane m. in. w 
przyrzeczeniu i prawie harcerskim 
—  pozostają od tat niezmienne. 
Ponadto ostatni, Vil Zjazd ZHP, 
na którym zapadły dość reformator 
skie uchwały, daje spore szanse na 
przywrócenie właściwych proporcji 
w dziedzinie działalności z dzieć­
mi i młodzieżą. Dla poparcia tej

(Dokończenie na str. 5)

W  Paryżu

Kohl na konsultacjach
B O N N  P A P . N o w y  k a n c le rz  R F N ,  

H e lm u t  K o h l.  k t ó r y  w c z o ra j u d a ł 
s ie  n a k r ó tk ie  k o n s u lta c je  do  P a­
ry ż a , p o p rzed za jąc e  k o le jn y  
„s zc zy t”  fra n c u s k o -za c h o d n io n ie m ie  
c k i, o św iad c zy ł w  n ie d z ie le , że b i ­
d z ie  d z ia ła ć  n a rze cz  zm n ie jsze n ia  
n ap ię c ia  m ię d z y  E u ro p ą  zachodnią  
i  U S A , b y  p rze k o n a ć  A m e ry k a n ó w ,  
że  R F N  je s t g o d n y m  za u fa n ia  'p a r t  
n ere ra  W a szy n g to n u .

Seks jako środek 
antyrakotwórćzy

B O N N  P A P . N ie z w y k łe  c ie k a w ie  
i  n o w a to rs k o  b rz m ią  tw ie rd z e n ia  
za e h o d n io n iem ie ck ie g o  le k a rz a  d r .  
R o n a ld a  M a tic e k a , p ro w a dzą ce g o  
ód 13 la t  b a d a n ia  n a  u n iw e rs y te c ie  
w  H e id e lb e rg u  n ad  p o w s ta w a n ie m  
n o w o tw o ró w .

W e d łu g  jego  za p e w n ie ń , stosun­
k i  se ks u a lne , je ś li o d b y w a ją  się w  
atm o s fe rze  m iłoś c i 1 z ro z u m ie n ia , 
sta n o w ią  c z y n n ik  a m ty ra k o tw ó rc zv  
p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i.

Z  p rze p ro w a d zo n y c h  b ad a ń  w y ­
n ik a , że p o te n c ja ln i k a n d y d a c i do  
ch o ro b y  n o w o tw o ro w e j to  osobn icy  
z n ie  u re g u lo w a n y m  ż y c ie m  seksu­
a ln y m .

W  ja k i  sposób n ie u d a n e  życ ie  
p łc io w e  p ro w a d z i do  p o w s ta w a n ia  
n o w o tw o ró w ?  Jeszcze n ie  Jest to  
c a łk o w ic ie  ja sn e .

D Z IŚ
W  NU M F.R ZE : Po prostu: antykwariat ♦  Z piętnem prowizorki ♦  Czego oczekują młodzi? ♦  Las nie obroni się sam.,
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Depesza 
W. Jaruzelskiego 

do H. Kohla
W A R S Z A W A  PAP. P re­

zes Rady M in is trów  W oj_  
ciech Jaruzelski wystoso­
w a ł depeszę gratu lacyjną  
dio H elm uta  Kohla z okazji 
w yboru go na stanowisko 
kanclerza federalnego Re­
publika Federa lnej Niem iec.

Powrót (do kiosków)
„Literatury”
J U Z  w  najb liższych dniach 

tra fi do kiosków „L ite ra tu ra ”. 
Pismo to  pod redakcją Jerzego 
P utram enta  wychodziło do 13 
grudnia ub. roku jako tygodnik  
—  teraz odradza się w  charak­
terze miesięcznika par excellen­
ce literackiego. W  pierw szym  
num erze obok licznych frag. 
m eritów  prozy polskiej także  
„ k rym in a ł” Raym onda Chan- 
d lera  oraz —  n iew ątp liw y  m a­
gnes dla czyteln ików  —  dalszy 
ciąg politycznego pam iętnika  
J. Putram enta, obejmującego  
la ta  70. Cena num eru  60 zł. (m)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „S y n  P u łk u ”  z K a n a d y  
do Ś w in o u jś c ia , 

m /s  „ B u d o w la n y ”  ze S zw e­
c j i.

m /s  .,K o p a ln ia  M a c h ó w ” z 
M a ro k a  n a redę , 

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  
z D a n ii ,

m /g  „J a ro s ła w ”  z  D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

WSP -  przed wielkim awansem
(D okończen ie  Ze Str. 1) mickiego, wynika nauczania trzeba 

uznać za dobre — ponad 90 proc. 
N a uroczystość p rzybyli p rzed- studentów ostatnich lat zdobyło dy 

stawiciele w ładz w ojew ództw a: p i°my. w tym 488 osób — ze stop 
wojewoda szczeciń^ i S tanisław  zaSS am i czeKa-
Malec, setaretaiEJ K W  P Z P R  Zdza jącymi uczelnię w tym roku będą 
sław Pędziński, prezes W K  Z S L  — wdrażanie nowych zasad funk- 
RvszarH Szunke nrzpw ndnirza cjonowania uczelni określonych c n  m ' przewodniczą- przez ustawę sejmową o szkolnic-
cy W K  SD Adam  Różyło. O- 
becni b y li przedstaw iciele kon­
sulatów  działających w  Szcze­
cinie.

O bok rektorów  uczelni szcze-

re g u la m in ó w ) o raz  
in te n s y w n e  p rzy g o to w a n ia  do po­
w o ła n ia  w  S zc zec in ie  u n iw e rs y te -

T e n  c e l  m a  n a  u w a d ze  o rg a n iz o -
.  _ , . warnie w  tym roku nowych kie-

cinskich w  cerem onii uczestm - runików Studiów — na Wydziale
czyła delegacja U n iw ersytetu  Humanistycznym — germanistyki, 
im. K aro la  M arksa  w  B erlin ie  - ^ k o r S t u ^ ^ ™ 3™  Fłzycz 
z prof. K u rtem  Schneiderem  na w  ubiegłym roku akademickim 
czele. M onum entalną Salę Bogu- 7 pracowników uczelni uzyskało 
sława I  w ypełn iła  młodzież stu- J J J J * i ‘T 5 o £ t o  
dencka oraz pracow nicy W SP. rozprawy habilitacyjne, I  otrzymał 

P R Z E M Ó W IE N IE  inauguracyjne nominację profesorską i 1 — tytuł 
wygłosił rektor doc. dr hab. Ka- docenta.
zimierz Jaskot. 14 rok swego funk Wałn, _  .
cjonowania na prawach wyższej u- ^  ^®r>ięciem uczelni by
cielni zamknęła szkoła pedagogie- i?,.“ “ *?” " *  pudowy nowego do 
na liczbą 3 224 studentów uciąlych “ “  J S ? .“ ”****®  ■ raf  Pawilonu
się na 11 kierunkach dzienlych. “  adml" ,stracyJneS° *
Z y j r S g S  ¿ u d W e i . T t w y s tą p ie n iu  r e k t o r ,  „ d b y la  
ż n a c z v łv  sie g łó w n ie  w  p ie rw s z y c h  S1S c e re m o n ia  w rę c z e n ia  6 p ra c o w -

Od 1.10 do 31.12 br. nlkl

Postępowanie
przyspieszone
przed kolegiami 
ds. wykroczeń

W O JEW O D A  szczeciński w y ­
dał zarządzenie o w prow adzeniu  
postępowania przyspieszonego 
w  rozpatryw aniu  spraw  przed 
kolegiam i ds. w ykroczeń. Za­
rządzenie obow iązuje od 1.10 
do 31.12 br. Postępowaniem  
przyspieszonym objętych zosta­
ło dziewięć rodzajów  w ykro ­
czeń. M . in. obejm u je ono za­
kłócanie spokoju publicznego, 
wszelkie w yb ry k i typu chu li­
gańskiego, pracę w  stanie n ie ­
trzeźw ym  oraz spożywanie a l­
koholu w  m iejscu pracy, a tak  
że prowadzenie pojazdów m e­
chanicznych po pijanem u, u- 
mieszczanie w  miejscach pub­
licznych nieprzyzw oitych ogło­
szeń, napisów lub  rysunków .

Z sali Filharm onii

Międzynarodowy Dzień Muzyki
S Z C Z E C IN  n ie  m o ż e . ja k  d o ty c h - p e ln la ją c e g o ”  w  o rk ie s trze  o p ero - 

czas, poszczycić się zn a c zn ie js zy m i w e j.
o s ią g n ię c ia m i n a  p o lu  tw ó rczo ś c i In te r p r e ta c ja  A n d rz e ja  M u r a w - - 
m u z y c z n e j. K o m p o z y to ró w  żarn ie - » k ie g o  n ac e c h o w a n a  b y ła  spoko - 
s z k u ią c y c h  w  n aszym  m ieśc ie  d a ło - je m . p ro sto tą , s to n o w an iem  d y n a -  
b y  się p o lic zy ć  na p a lc a c h  je d n e j m ic z n y m  i w ła ś c iw y m  w y w a ż e n ie m  
r ę k i,  a  w y k o n a n ia  ic h  d z ie ł w  s a - za leżnośc i ag o g ic zn yc h  n ie  p o zb a -  
Î1 s zc zec iń s k ie j F ilh a rm o n ii  n a leżą  w ia ja c y m  d z ie ła  p rze jrzy s to ś c i 1 
d o  w ie lk ic h  rza dk o śc i. T y m  ba-:- p o lo tu .
d z ie j n a le ż y  się c ies zyć  z  k a ż d e j T e n  w  p e łn i u k s z ta łto w a n y  a r ty -  
p ró b y  tw ó rc z e j p o d e jm o w a n e j sta g odnie  k o n ty n u u je  zn a k o m ite  
p rze z  k o m p o z y to ró w  n a jm ło d s ze j t ra d y c je  p o zn ań sk ie j s z k o ły  a lto -  
g e n e  ra c ji . w io lis tó w , s tw o rzo n e j p rze z  J a n a

D o  ta k ic h  za lic zy ć  n a le ży  J a m i-  R a k o w s k ie g o . W ło d z im ie rz a  To i 
6es S ta lm ie rs k ie g o , św ie żo  u p ie -  szew skiego  i  S te fa n a  K am a sę . 
czo n e g o  a b s o lw e n ta  A k a d e m ii M u -  F in a ło w y m  a k c e n te m  k o n c e r tu  
ty c z n e j w  P o zn a n iu , w  k la s ie  k o m -  s ta ła  s ię  V I I I  S y m fo n ia  G -d u r  on 
p o z y c ji A n d rz e ja  K o szew sk iego . 88 k o m p o zy to ra , k t ó r y  d la  m u z y k i 

Je g o  s tu d e n c k a  p ra c a , u tw ó r  n a C zech z ro b ił ty le  <co F r y d e r y k  C ho  
w n y c z k i, k o t ły ,  d z w o n y  i  g ło s . P in  d la  m u z y k i p o ls k ie j. A n to n ie g o  
„■W itraże b rz m ie n ia  c ic h y c h  Ludzi”  D w o n zak a .
w y k o n a n y  zo sta ł p o  ra z  p ie rw s z y  J a c e k  K ra s z e w s k i p o p ro w a d z ił ' 
w  S zc zec in ie  pod b a tu tą  J a ck a  w y k o n a n ie  teg o  d z ie ła  s k o n s tru o w a  
K ra s ze w s k ie g o . nego z ró żn o ro d ne g o , s k o n tra s to w a

n e go m a te r ia łu  m u zy c zn e g o  z p a -  
T e n  n ie w ie lk ic h  ro z m ia ró w  u t w ó r  m łec ł> z o g ro m n y m  zaa n g a żo w a -  

n ie w ie le  jeszcze m ó w i o  o so bow o- n-‘e m  i  e n e rg ią , p o zo sta ją cą  w  
ćci t-w órczej k o m p o z y to ra , p o zw a la  sp rze czn o ś ci z n ie co  a p a ty c z n y m  
Jed n ak  na s tw ie rd z e n ie  u m ie ję tn o -  e ta n e m  d u c h a  zespołu  o rk ie s tro w e . 
6c i o p e ro w a n ia  k o lo r y s ty k ą  b rz m ię  Sb- S zk o d a , że suge styw no ś ć , w y ra -  
n ia , s tw a rz a n ia  n a s tro ju  ¡p oe tyck ie - zistość i  w łta ln o ś ć  d y ry g e n ta  n ie  
g o , p o b ud z i ącego w y o b ra ź n ię  s łu -  w y z w o îU y  p e łn i m o ż liw o ś c i w  y k o ­
ch a ć  zy. S zk o d a  ty lk o , że w  szc ze - n a w c zy c h  m u z y k ó w ,  
c iń s k ie j p re z e n ta c ji głos lu d z k i z a -  T y lk o  d ru g a  część sy m fo n  : 
«tąp iem y zo sta ł p rze z  t rą b k ę , ad ag io , n a b rz m ia ła  p ię k n ie  i  sz la -  
b rz m ią c ą  « b y t o s tro , n a ru s za ją c ą  c h e tn ie . P ie rw s z a  u ja w n iła  znane  
b rz m ie n io w ą  i  k o lo ry s ty c z n ą  «p o - n ie do m a g an ia  k w in te tu  sm y à zk o -  
istość tego  k a m e ra ln e g o , n a s tró j© - w ego, trz e c ia  ipoz)bawio.na b v ła  n ie -  
w « g o  u tw o ru . zb ęd n e j le k k o ś c i, f in e z j i  i  w d z ię ­

k u ,  c z w a rta  p o tw ie rd z i ła  tru d no ś c i 
J e d e n  z n a jle p s zy c h  p o ls k ic h  a i -  o rk ie s try  z  p re c y z y jn ą  re a liz a c ją  i 

to w io lis tó w , A n d ra e j M u ra w s k i ,  u trz y m a n ie m  s ta łeg o  p u ls u  ry tm ie ?  
d o c e n t A k a d e m ii M u z y c z n e j w  P o -  ncS °-
e n a n iu , w y k o n a ł n a  p ią tk o w y m  P ią tk o w y m  k o n c e r te m  u czc iła  
k o n c e rc ie  C o n c e r to  a  v io la  d a  szczec ińska F ilh a rm o n ia  M ię d z y a a -  
b rac c io . 2 vâ o iin l, v io l«  e  ro d o w y  D z ie ń  M u z y k i .  N ie  u h o n o -  
basso G e o rg a  PhiM&ppa T e le -  ro w a ło  je d n a k  teg o  ś w ię ta  ro d z im e  
m a n n a . U tw ó r  te n  u c h o d z i za n a j -  ś rod o w isk o  m u zyc zn e . O b a w ia m  
w c ześ n ie jszy  k o n c e r t  altówce o w y , s ię , że  m u z y k ó w  n a f i ih a r m o n ic z -  

3 ra c M g ó ln e  m ie js c e  n e j  e s tra d z ie  b y ło  w ię c e j n iż  s łu -  
łv ś ró d  170 k o n c e rtó w  in s tru m e n ta l-  c h e c zy  n a  s a li. S m u tn y  to  fa k t ,  że  
n y c h  m is tr z a  n ie m ie c k ie g o  b a ro k u , n a w e t  m u z y c y  n ie  ch c ą  w  d n iu  
* a  .¿ 7 c is  c e n io n eg o  b a rd z ie j od s w eg o  św ię ta  s łuchać m u z y k i.  A  
w ie lk ie g o  k a n to ra  lip s k ieg o , Ja n a  gdzie  b y l i  o w e g o  w ie c e o ru  u c zn io -  
S e b a s tia n a  B ac h a . w ie  i ab s o lw e n c i szk ó ł i  o g n isk

le ie m a r m  p isząc c e te io c zę s c io w y  m u zy c zn y c h . C z y ib y â m y  z n o w u , i  
K o n c e r t  a ł tó w k o w y  p rz y c z y n ił się to  z ko n ie czn o ś c i, p o w ra c a li do' 
w  zn ac zn ym  s to p n iu  do u sa m o d zie l h a rta  ..S z tu k a  d la  s z tu k i”  c z y li  
» le n ia  in s tru m e n tu , sp e łn ia ją c e g o  „ m iz y to a  «Ba ra u z v k i”??? 
d o ty c h c za s  w a g  „ łtiH trum enfeu w y -  » R k o la j S Z C Z Ę S N Y

P rz e d s ta w ic ie l S Z S P  p rz y w ita ł  
m ło d z ie ż  p ie rw szego  ro k u . a n as tę p  
n ie  o d b y ła  się u ro czy sta  im m a try ­
k u la c ja . C h ó r W S P  o d śp ie w a ł „ G a ­
u d ę  M a t e r  P o lo n ia ” . W y k ła d  in a ­
u g u r a c y jn y  n t . „K s ię s tw o  Z ac h o d ­
n io p o m o rs k ie  w  d z ie ja c h  P o ls k i”  
w y g ło s ił doe. d r  h a b . H e n ry k  L e -

U ro czy sto ść  o tw a rc ia  now ego  ro  
k u  a k a d e m ic k ie g o  za m k n ę ło  „G a­
u d ea m u s ig i t u r ” .

Służby pracownicze
a reforma gospodarcza

W A R S Z A W A  P A P . 4 bm., w  M in is terstw ie  Pracy, Plac  
i  Spraw  Socjalnych w  W arszaw ie, odbyła się narada poświęco­
na zadaniom zakładow ych służb pracowniczych w  kontekście 
re fo rm y  gospodarczej i  daleko idącej samodzielności przedsię­
biorstw . W  obradach uczestniczyli dyrektorzy służb pracow ni­
czych z n iektórych przedsiębiorstw, dyrektorzy  w ydziałów  za­
trudnien ia  i spraw  socjalnych z k ilk u  w ojew ództw.

O  G Ł Ó W N Y C H  k ierunkach «3 z najw iększych re form  ubez 
p o lity k i społecznej poinform o- pieczeniowych w  Europie. W dro  
w ał dyr. generalny M P P iS S  —  żenł« je j stworzy systemowe 
Jerzy Pacho, podkreślając m . in. podstawy do stałej w e ry fik ac ji 
że w  dobie kryzysu gospodar- re la c ji m iędzy płacam i a świad  
czego państwo koncentrować czeniami, pozwoli z likw idow ać  
się będzie na ochronie in te re- ẑw - stary portfel.

.e!“ T ' ■ w  t o k u  W « *  podkreślano micznie. Potrzeba rów nież do- te w działalności służb pracowni- 
stosować opiekuńcze funkc je  czych istnieje jeszcze wiele manka 
państwa do jego obecnych, re a ł u ?hwala Rady Ministrów
____. ___ . , ,  - • „  _ .’ z sierpnia br. przystosowuje funk-
nych możliwości. Ograniczone cjonowanie tych służb do warun- 
środki koncentrować trzeba na ków określonych przez reformę go 
w ybranych, szczególnie w aż- spodarc,z3- Centralnie wprowadzo-
nvch celach- chodzi m in  o ? °  m i!1- wIększą swobodę przy nycn ceiacn, cnoazi m. rn. O tworzeniu struktur organizacyjnych
ochronę rodziny, zwłaszcza służb pracowniczych, w  związku z 
m łodej lub  niepełnej, a także reiorm9 gospodarczą likwiduje się 
emerYtóur rencistów inw all komórki płacy i zatrudnienia. T7- em erytow , rencistów, m w a li- chWała okreśia również główne za- 
dOw. In fo rm u jąc  O pracach re - dania służb pracowniczych, które 
sortu, a także  O oczekujących powinny koncentrować się na po- 
zadaniach, statardzJ! m. ta. że

„ua- Przyjęcie nowej ustaw y o re n - łanie z Innymi organizacjami, ko- 
(ław) | tach i  em eryturach oznacza jed misjami społecznymi oraz" politycz­

nymi działającymi w zakładach 
pracy.

Gdzie utonęły ryby?
(Dokończenie ze str. 1) wóiw dalekom orskich, co w yn ika  

głównie z braku możliwości 
ne przetw órn i K rajow ego zakupu w  polskich stoczniach 
Z w ią zk u  Spółdzielni Rybackich, do 1986 roku nowych tra w le - 

Z  przeprowadzonej analizy  rów , które m ogłyby zastąpić 
przyczyn tego stanu w yn ika, że jednostki wycofane z eksploa- 
na ograniczenie produkcji n a j-  tacjd. 
w iększy w p ływ  m ają: zm n ie j-
s«>ne dostawy « ro w c a  o ra j baltyS ic l?  iS ^ ^ S m t e S ^ p r z y -  
m ateria łów  niezbędnych w  znawanymi stronie polskiej limdta- 
przetwórsfcwie. O  ile  W 1980 r. zarówno co do globalnej wiel- 
połow y ba łtyckie  i dalekom or- J aiL , róŵ ież c® poszczę-
^ i e  w yniosły  791 ty *, ton, to  Jw
W  I  półroczu br. —  zaledw ie Ór. na poziomie lat ubiegłych, tj. 
295 tys. ton. Od ub. r .  system a- tys. ton. Jednak zaopatrzenie 
tycznie m ale ją  połowy daleko- g?“ « ,  "  c ^ m ^ y d u j I ^ e l S g :  
m orskie —  z 569 tys. ton W 1980 teczne zaopatrzenie przetwórstwa 
roku do 433 tys. ton W 1981 r. w surowce i w różnego rodzaju o- 
Spadek ten w yn ika  głównie z  i 3 owailia-
rozw iązan ia  um ów  kooperacyj- Szczególne braki występują w 
nych Z  niek tó rym i k ra ja m i, w y  gruPie materiałów rozdzielanych 
cofa,uia części tra w le ró w  z eks- S S S 3 Ł  '
p loa tac jl oraz postojów statków, biorstw jest zwiększenie dostaw pu 
spowodowanych brakiem  śród- szek do produkcji konserw. Kom-
k 6w  dew izow ych na pokrycie Bj asS?.yf h■ , . , , .. Komet będący monopolistą w ich
kosztów eksploatacji. Ponadto produkcji, dostarczył w I  półroczu 
coraz trudniejsza staje się do- 21’5 min puszek, przy złożonym 
stępmość. łow isk; w  br. zaszła ^5“ ? ?,r„zei ^ ębi?l'siwła , zapotrzebo- 
konieczność opuszczenia łow isk tak n is k ie jT ro a S c if Sak?w” a bS 
połnocno-wschodmego P acy fiku  szaąych jest brak odpowiednich 
oraz w  rejonie Fa lk landów  —  dostaw cienkich blach oeynowa-.
M a lw in ó w  Na najbliższe lala  nych \  ,?rzefnvsłu hutniczego ora?HM iw m ow . iva najonziąze iaaa Cyny, lakierów ] mas uszczelniaja-
p rzew idu je  Się Stagnację poło- cych z importu. Jeśli nie uda się

rozwiązać tego problemu, w nie­
długim czasie unieruchomiona bę­
dzie większość linii produkcji kon­
serw. Podobnie wygląda sytuacja 
w produkcji marynat, która uza­
leżniona jest przede wszystkim od 
dostaw wieczek „twist-off” do sło­
jów.

Chociaż połowy w br. są mniej­
sze niż w latach ubiegłych, wiele 
kłopotów z zagospodarowaniem ryb 
wynika z braku zdolności zamra- 
żalniezej oraz zbyt małej produkcji 
lodu, którego w ciągu doby bra­
kuje ok. 480 ton. Nakłada sie na 
to niedostateczna zdolność maga­
zynowania ryb w odnowień ni en wa 
runkach, w tzw. temperaturach 
zerowych.

Wszystkie te braki wywierają nie­
mały wpływ na jakoSć produk­
cji. Można więc liczyć się ze *pad- 
kiera liczby wyrobów l  klasy ja-' 
kości, szczególnie konserw, mary­
nat i wyrobów garmażeryjnych, oc 
wynika z konieczności stosowania 
zastępczych opakowań, odbiegania 
od receptury itp.

Z jednej strony — a konieczności, 
zaś z drugiej — wskutek szukania 
możliwości poprawy zaopatrzenia 
rynku — znaczna część tegorocz­
nych połowów bałtyckich kierowa­
na jest w stanie świeżym bezpo­
średnio do konsumentów. Nie jest 
to jednakże działanie ekonomicz­
ne. bowiem wartość użytkowa ma-, 
łych szprotów, śledzi i płastug: 
jest niewielką — wynika z krótkie­
go okresu trwałości, dużej praco­
chłonności przy ich przygotowywa 
niu. Ponadto marnuje się w ten 
sposób odpady, które są za gospoda, 
m y w a n e  w przemyśle przetwór­
czym. Skierowanie tych ryb do 
•przetwórstwa nie tylko umożliwi 
zw ię k s ze n ie  wykorzystania jego 
zdolności produkcyjnych i ciągło­
ści produkcji, ale również u- 
rozmaici «sortymentowe dostawy 
rynkowe.

»Wystrzelali" HI miejsce

Sukces szczecińskiej 
reprezentacji LOK
Z  U D Z IA Ł E M  14 re p re z e n ta c ji wo 

je w ó d z k ic h  o d b y ły  się w  K ie lc a c h ;  
C e n tra ln e  Z a w o d y  S trz e le c k ie  K lu ­
b ó w  O f ic e ró w  R e z e rw y . O b o k  
ucaestoifców . c z ło n k ó w  re p re z e n ta ­
c j i  w o je w ó d z k ic h , k tó rz y  w y w a l­
c z y li so b ie  m ie js c e  w  f in a le , w  za ­
w odach  u c ze s tn ic zy ły  re p re z e n ta c je  
o fic e ró w  re z e rw y  z  W ę g ie r i C :e -  
eh o s ło w a c ji. B ra l i  w  n ich  ta k ż e  
udizial z a w o d n ic y  gospodarzy, w o j­
ska. m il ic j i .  Z w ią z k u  B y ły c h  Ż o ł­
n ie rz y  z a w o d o w y c h  o ra z  m is trzo ­
w ie  i  w ic e m is trzo w ie  z ro k u  u b ie -, 
głego.

R e p re z e n ta c ja  naszego  w o je w ó d z ­
tw a w  sk ła d z ie :  m jr  re z . J ó re f  
K a s p rz y c k i z K O R -L O K  Szczecin , 
k p t . rez. E d m u n d  K ąs t  K O R -L O K  
G ole n ió w ,, p o r. rez. A n d rz e j K r u ­
p iń s k i z K O R -L O K  G o le m ó w  i  s ie . ż. 
re z . H e lm u t  B o rk o w s k i z K O R -L O K  
G o le n ió w  po d w u d n io w y c h  zm a ga­
n ia c h  w  s trz e la n iu  z  p is to le tu  P - ‘54. 
kbfcafe. rzu ta c h  g ra n a ta m i do  ce lu  
o ra z  p o je d y n k u  s trz e le c k im  z kb k s  
z a ję ła  I H  m ie js ce  za  re p re z e n ta c ja ­
m i O ls z ty n a  i  K a to w ic . Z a  za ję c ie  
I I I  m ie js c a  re p re z e n ta c ja  S z c te -  
c in a  zd o b y ła  p u ch a r p rze w o d n ic zą -  
ceg© C e n tra ln e j K o m is j i ds. K lu ­
b ó w  O f ic e ró w  R e z e rw y  L O K .

W  do ty ch c zas o w yc h  7 s ta rta c h  re  
p re z e n ta c ji w o je w ó d z k ie  i  K lu b ó w  
O fic e ró w  R e z e rw y  w  C e n tra ln y c h  
Z a w o d a c h  S trz e le c k ic h  je s t  to  n a j­
w ię k s z y  sukces. D o ty chc zas za jm o ­
w a n o  b o w ie m  m ie js c e  ud  V  do  x n  

(w it )

co n o  s p ra w ie  podnoszenia  
k a c j i  osób za tru d n io n y c h  w  słu ­
żbach p ra c o w n ic zy c h . P o d k re ś la  to  
ró w n ie ż  u c h w a ła  R a d y  M in is tró w ,  
za lec a ją c  z a tru d n ia n ie  zw łaszcza  
lu d z i le g ity m u ją c y c h  się  w y ższy m  
w y k s z ta łc e n ie m  w  d z ie d z in ie  e k o ­
n o m ik i p ra c y  1 p o lity k i społecz­
n e j. p ra w a  i a d m in is tra c ji , psycho­
lo g ii, so c jo lo g ii, p e d a g og ik i. T j * n -  
czasem  n o tu je  się f a k ty ,  że w y s o k o  
w y k w a lif ik o w a n e  k a d ry  w y k o rz y ­
s tu je  się d la  p rac  p ro s ty c h  zaś w  
n ie k tó ry c h  z a k ła d a c h  o b s e rw u je  się  
z ja w is k o  z a n ik a n ia  k o m ó re k  a n a ­
l iz  sp o łe czn y ch . N ié  w s zędzie  je ­
szcze Is tn ie je  z ro z u m ie n ie , że 
ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  s o c ja l­
n yc h  m u s i iść w  p a rze  z d z ia ła l­
nością m a ją c ą  c h a ra k te r  w y łą c z n ie  
ek o n o m ic zn y , c zy  o rg a n iz a c y jn y .

W  Świnoujściu

Próbował przemycić
14 ikon

C E L N IC Y  ze Ś w in o u jś c ia , k o n ­
t ro lu ją c  fu rg o n e tk ę  „ F ia t ” , k tó rą  
o b y w a te l n o rw e s k i A n d ers en  Jan  
S te n  w y je ż d ż a ł z naszego k r a ju ,  
u ja w n il i  w  bo czn y ch  śc ianach  sa­
m o ch o d u , w  k a b in ie  pod siedze­
n ie m  i  w  bag a żac h  14 ro sy js k ic h ,
0  d u ż e j w a rto ś c i ik o n . pochodzą­
cy ch  z X V I I I —X X X  w . N o rw e g  u -  
s iło w a ł ta k ż e  w y w ie ź ć  z P o ls k i 
27 1 s p iry tu s u , 18 s z tu k  k ry s z ta ­
łó w  i 44 z e g a rk i rę czn e.

J a k  s tw ie rd zo n o , A n d e rs e n  Jan  
S ten  p rz y je c h a ł o s ta tn io  d o  nasze­
go k r a ju  z  za g ra n ic z n y m i d a ra m i,  
m . In .  n a m io ta m i, łó ż k a m i i sp rzę­
te m  m e d y c zn y m , d la  Z es po łu  O p ie k i 
Z d ro w o tn e j w  S ta ra c h o w ic a c h . W  
d rodze p o w ro tn e j z a k u p ił d zie ła  
s z tu k i 1 in n e  p rz e d m io ty  p rz e in a ­
czone n a  p rz e m y t.

N o rw e g  zo sta ł Z a trzy m a n y . Z a ­
b y tk o w e  ik o n y  i  pozostałe n ie le ­
g a ln ie  w y w o żo n e  p rz e d m io ty  p o ­
zo sta ły  w  k r a ju .

P ro k u ra tu ra  R e jo n o w a  w  Ś w in o ­
u jś c iu  w s zczę ła  p o stęp o w a n ie .

W łam ywacze  
— za kratkami

F U N K C J O N A R IU S Z E  K o m is a r ia tu  
I I I  M O  p rz y  u l. M ac k ie w ic za  u ję li  
o s ta tn io  c z ło n k ó w  d w u  g ru p  p rze ­
s tę pc zyc h : d w u o so b o w e j (d oroś li) i 
czte roosobow ej (m ło d o c ia n i w  w ie ­
k u  15—(17 la t ) ,  k tó rz y  w  o k re s ie  od  
lis top a d a  u b .r . do c h w ili  z a trz y m a ­
n ia  d o k o n a l i po n ad  30 w ła m a ń  dc 
sam ochodów . P rz e d m io te m  k r a d z ie ­
ży  b y ły  n a rz ę d z ia , r a d io o d b io rn ik i. 
ko c e . k a n is try  i in n e  w y p os aże n ie  
te c hn iczn e  p o ja zd ó w .

W  w y n ik u  p rze s zu k iw a n ia  m e lin  
przes tęp czy ch  o d zys ka n o  m n óstw o  
w a rto ś c io w y c h  p rz e d rh lo tó w  ja k  ra ­
d io o d tw a rza c ze  p ro d u k c ji k r a jo w e j
1 za g ra n ic zn e j o r a z  w a rto ś c io w e  n a­
rzę d z ia . Z n ac zn a  część ty c h  p rze d ­
m io tó w  w a rto ś c i po n ad  290 tys . z ł. 
w ró c iła  ju ż  do  w ła ś c ic ie li

P rz y  o k a z ji  w y s z ło  na ja w  iż 
d u e t d o ro s ły c h  p rzes tęp có w  s p e c ja ­
l iz o w a ł s ię  ta k ż e  w  k ra d z ie ż y  ro ­
w e ró w . „ O p e ro w a n o ”  g łó w n ie  & 
re jo n ie  P o m o rz a n  o ra z  osied la  K u ­
lm y .

P rz y  o k a z j i  m il ic ja  p rosi poszko­
d o w a n y c h  o  zg ła sza nie  s ie  w  K o m i­
s a r ia c ie  I I I  M O  p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza 1S3 p o k . 3T7 te l. 307-338 c e le m  
ro z p o z n a n i*  i  o d e b ra n ia  s w e j w ła ­
sności. (ap )
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Kanclerz RFN deklaruje
respektowanie r przestrzeganie 
układów i  Europą wschodnią
(Dokończenie ze str. 1) Kotht podkreślił szczególne ro w a rty  do  S tra us sa  ł  d o  C S U , ab y  

znaczen/ie zw iązków  Z Francja  ”PoparH pracę rz ą d u  fe d e ra ln e g o  i. . "" nip dinll nprmanpnłnio niAnfniK̂ i‘»•«y krajowej i g ra n iczn e j zapowiada jąc' m /fa . w z itó e ii?  b S ^ T ton
w conn. wysiłków w celu politycznej in- clerza federalnego Helmuta Kohla” .

tegracji Europy zachodniej. *?ząd musi mieć pełne poparcie par 
W  swoim pierw szym  wys-tą- Now y kanclerz ponowił swo- Cu’ na ktorych wspiera.

S S ^ t a S a J S T M » *  K" h f  S ą ie .sta“ ° odno4nie “ “  J s s r  r  z s s u l e s U " ,cego Kanclerza t t r r * ,  K.oni za - nosci respektowania i  przestrze- przejściu tej partu na stronę 
pewmał ponownie, iz jego rząd gania układów  zaw artych przez c d u  i c su  wielokrotnie atakował 
zdecydowany jest kontynuować r f n  z  Europą wischodnia de- partnera koalicyjnego
jf f g »  W *  k o ru ją c , i i  jego rząd czynić bą kSrowfictw  "Ćd & T
mczneji R F N  obliczone na scisłą ¿łzie wszystko co ty lko  leży w  siQ natychmiastowego rozpisania 
przy jazn  i  współpracę z U S A  j eg0 możliwościach, aby dalej nowych wyborów do Bundestagu.
i  Europą zachodnią a także je  wypełniać. ------------------------------
partnerstw o i dobre sąsiedztwo
z  kra ja m i Europy wschodniej: o d p o w i a d a j ą c  n a  p y ta n ia  
Z w iązk iem  R adzieckim , N R D , d z ie n n ik a rz y , k a n c le rz  p rze d s ta w ił 
Polską i innym i k ra ja m i socja- S g T n ,  " iw a K  ' S f  
l is ty c z in y m a . n ia  i  k o n s u lta c je  w e  w s p ó in o -re

z a c h o d n ie j. N a le że ć  będ ą  d o  n ich  
Podkreślając, iż S tany Z je d - m-*?- -  k o le jn y  szc zy t tra n c u s k o -

’ u ..A  ___ ____  • „  za c h o d m o m e m ie c k i w  B o n n  zap o -noczone mogą być pewne, ze W ie d z ia n y  n a 21—22 p a ź d z ie rn ik a ,  
maiją W R F N  zaufanego i  odda- w iz y ta  p re m ie r  W . B ry ta n i i  M a rg a ­
nego przyjaciela, nowy kanc- r,e? Thatcher w d n ia c h  28—29 paź- 
le rz oświadczy! jednocześnie, Iż w toS y-R FN  T y Ś L z 5 ™ ' 
przyjazn nie oznacza zależności, n ie ć  lis top a d a .

M ów iąc o Pakcie Północnoat- 
lan tyokim  oświadczył, iż w  je -
go rozum ieniu jest to przede związków zawodowych oraz przed- 
wszystkiim wspólnota ooarta  na stawicielami przemysłu, banków i 
wienze w  te same zasady i  idea ™  * 2
ly.

rz ą d o w e j n a fo ru m  B u n de stag u , co 
m a  n as tą p ić  13 p a ź d z ie rn ik a .

Superekspres Paryż —  Lyon

W  2 godziny
426 kilometrów
P A R Y Ż  P A P - P ra w ie  bez w ię k ­

szego ‘ w y p a d k u  i d w u k r o tn ie  w ię ­
c e j p as ażerów  p rz e w ió z ł w  c ią g u  
ro k u  f ra n c u s k i superekspres  
„ T G V "  (T r a in  a G ra n d  V ite ss e) 
k u rs u ją c y  n a tra s ie  P a ry ż —L y o n  
R o z w ija  on  p rędkość 170 k m /g o dz . 
P o  p rze b u d o w ie  to ró w  ek sp re s  b ę­
d z ie  m ó g ł p okonać tras ę  m ię d zy  
sto lic ą  F r a n c ji  a n a jw ię k s z y m  m ia ­
s te m  p o łu d n ia  re p u b lik i  (426 k m ) w 
d w ie  g o d z in y . M a  to  n as tą p ić  w  
c ią g u  n a jb liższe g o  ro k u . C o ra z  w ię  
c e j pas aże ró w  w y b ie ra  te n  ś ro d e k  
Lo ko m o c ji zam ias t sa m o lo tu  i  sa­
m o ch o d u . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
m in ą ł ro k  od u ru c h o m ie n ia  te j  l i ­
n ii  e k sp re so w ej. S k o rz y s ta ło  z  n ie j  
w  ty m  czasie 5,6 m in  p as aże rów .

Szczegóły
spisku wojskowego

(Dokończenie ze str. 1)

schem w  p ią tek  wszystkie szcze­
góły planow anej akc ji.

P ikan tnym  i  zgoła n iew ia ry ­
godnym szczegółem jest to, że 
M ilans del Bosch odbyw a karę  
30 la t  w ięzien ia  na którą został 
skazany w  zw iązku  ze spiskiem  
23 lutego 1981 r . Z n a jd u je  3ię 
on w  dyspozycji wojskowych  
w ładz w ym ia ru  sprawiedliwości, 
k tóre  okazyw ały m u, podobnie 
ja k  i innym  skazanym  rebelian­
tom, niepojętą to lerancję. Do­
piero 3 bm. dcl Bosch został 
przewieziony do S ew illi i poz­
baw iony praw a swobodnych od­
wiedzin.

H iszpanie p rzy jm u ją  u jaw n ia ­
ne szczegóły spisku ̂  z miesza­
nym i uczuciam i: rozbawieniem  
i irytac ją . N ie  ulega ju ż  kwestii, 
że u jaw nien ie  p lanów  „operacji 
Cervantes” podryw a autoryte t 
sił zbrojnych w  społeczeństwie.

Potępiając zamach na kon­
stytucję  politycy składają o- 
świadczenia, że „spisek pu łkow ­
n ikó w  a r ty le r ii” jest odbiciem  
dążeń jedyn ie  m ałe j grupki o fi­
cerów o poglądach ultrasow - 
skich. Przedstaw iciele resortów  
obrony i spraw  w ew nętrznych  
zapew niają , że ,»sytuacja jest 
w  pełn i pod kontro lą” . N a  dziś 
zw ołano do Ma*dr y  tu posie­
dzenie najwyższego organu sił 
zbrojnych —  Najw yższej Rady  
W ojskow ej; źródła a rm ii tw ie r­
dzą, że nie pozostaje to w  żad­
nym  zw iązku  z w y k ry ty m  spis­
kiem .

W  n o w y m  rzą dz ie  H e lm u ta  
K o h la , re s o rt s p ra w  zag ra n ic zn y c h  
będ z ie  n a d a l w  rę k a c h  H an s a-  
D ie tr ic h a  G e n sc he ra , p rze w o d n ic zą ­
cego F D P . k tó r y  z o s ta je  ró w n ie ż  
w ic e k a n c le rz e m . N ie  n a s tą p i ta k że  
z m ia n a  — w  sto su n k u  d o  rzą d u  
S P D /F D P  —  n a s ta n o w is k u  m in i­
s tra  g o sp o d ark i. R e s o rt  te n  .pozo­
s ta n ie  n a d a l w  rę k a c h  p o lity k a  
F D P  O tto  L a m b s d o rffs . M in is tre m  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  b ęd z ie  p o li­
t y k  b a w a rs k ie j C S U  F r ie d r ic h  
Z im m e rm a n n , a s p ra w ie d liw o ś c i 
p o lity k  F D P  H an s  A . E n g e lh a rd . 
R e s o rt f in a n s ó w  o b e jm ie  p re m ie r  
S z le z w ik a -H o ls z ty n u , p o lity k  C D U  
G e rh a rd  S to lte n b e rg . N a  s ta n o w i­
s k o  m in is tra  s to su n k ó w  w e w n ą trz -  
n ie m ie c k ic h  ( ta k  o kre śla  s ię  w  
B o n n  s to s u n k i z N R D )  z o s ta ł po­
w o ła n y  R a in e r  B a rz e l z C D U . M i ­
n is tre m  o b ro n y  b ęd z ie  z n a n y  rzecz­
n ik  zb ro je ń  M a n f re d  W o e rn e r  z 
C D U .

Z A P O W IE D Z IĄ  za d ra ż n ie ń  w  no ­
w e l k o a lic j i  c h a d e e k o -lib e ra ln e j  
(C D U /C S U , F D P )  je s t  żą d a n ie  w y ­
s u n ię te  p rze z  p re z y d iu m  F D P  w o ­
bec p rze w o dn iczą ce go  b a w a rs k ie j  
C S U  i  p re m ie ra  B a w a r ii  F ra n z a  Jo  
se fa  S traussa . P re z y d iu m  F D P  do­
m a g a  się od teg o  k o n s e rw a ty w n e ­
go p o lity k a  w ię k s z e j lo ja ln o ś c i w o ­
bec no w eg o  rzą d u  fe d e ra ln e g o .

R z e c z n ik  F D P  za k o m u n ik o w a ł w  
p o n ie d z ia łe k , że p re z y d iu m  te j 
p a r t i i ,  k tó re  o b ra d o w a ło  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  H a n s a -D ie tr lc h a  G e n ­
sc h era . p o p a rło  a p e l p rze w o d n ic zą ­
cego  F D P  B a w a r i i  Jose ta  E r t la  s k ie

Tragedia w Pendżabie
D E L H I P A P . J a k  p o d a ła  In d y j­

ska ag e n c ja  P T I  w  środę na sztucz­
n y m  je z io rz e  B h a k ra  w  p o b liżu  za ­
p o ry  N am gał w  s ta n ie  P e n d ia b  (po ­
n a d  300 kim n a  p ó łn o c n y  zac h ó d  od 
D e lh i)  w y w ró c i ła  się łó d ź  z  ucz­
n ia m i o d b y w a ją c y m i w y c ie c z k ę  
Z d o ła n o  u ra to w a ć  t y lk o  40 d z ie c i, 
22 u to n ę ły . W ie k  o f ia r  t ra g e d ii 
11—12 la t.

Ponowne naloty
na Liban

P O  R A Z  p ie rw s z y  od b o m b a rd o ­
w a n ia  B e jr u tu , iz ra e ls k ie  lo tn i­
c tw o  m y ś liw s k ie  w  p o n ie d z ia łe k  
p o n o w n ie  d o k o n a ło  n a lo tó w  na te ­
re n  L ib a n u . J a k  p o in fo rm o w a ły  
ag e n c je  p ras o w e o ra z  o f ic ja ln e  k o ­
ta w  T e l -A w iw ie .  w  p o n ied z ia łe k  
iz ra e ls k ie  m y ś liw c e  b o m b a rd u ją c e  
d o k o n a ły  d w ó c h  k o le jn y c h  n a lo ­
tó w  n a  p o z y c je  a ra b s k ic h  s ił bez­
p ie cze ńs tw a  s ta c jo n u ją c y c h  w  
łu d n io w y m  L ib a n ie .

S i ły  iz ra e ls k ie  w  d a lszy m  ciąg u  
u m a c n ia ją  p o zy c je  w  p o b liż u  B e j­
ru tu , b ezp o ś red n io  k o n t ro lu ją c  a r ­
te r ie  łą c zą c e  s to lic ę  L ib a n u  ze 
w s ch o d em , p ó łn o cą i  p o łu d n ie m . Od  
p o łu d n ia  s iły  in w a z y jn e  z b liż y ły  
się ta k ż e  w  k ie ru n k u  m ię d zy n a ro ­
do w eg o  lo tn is k a  w  B e jru c ie . O b ­
s e rw a to rz y  p o d k re ś la ją , iż  teg o  r o ­
d z a ju  a k c je  są sprzeczne z p o d ję ­
ty m i w c ze ś n ie j d e c y z ja m i, g w a ra n ­
to w a n y m i p rze z  w y s ła n n ik ó w  am e ­
ry k a ń s k ic h  H a b ib a  i D ra p e ra .

W E D Ł U G  d o n ies ie ń  a g e n c ji zachód  
n ic h  z B e jr u tu , iz ra e ls k ie  m y ś liw c e  
b o m b a rd u ją c e  a ta k o w a ły  s y ry js k ie  
s ta n o w is k a  ra k ie t  „ z ie m ia -p o w ie ­
t rz e " , z n a jd u ją c e  się  w  górach, 35 
k m  na w schód  od s to lic y  L ib a n u  
o raz  re jo n  ro zm ie szc zen ia  s y r y j ­
s k ic h  o d d z ia łó w  lą d o w y c h  w  A in  
D a ra . 32 k m  na w s ch ó d  od B e j­
ru tu .

O p u b lik o w a n y  w  D a m a s zk u  k o ­
m u n ik a t  s tw ie rd za , że  s y ry js k a  o - 
b ro n a  p rz e c iw lo tn ic z a  u n ie m o ż liw i­
ła  a g re s o ro w i o s iąg n ię c ie  z a m ie rz o ­
n ego  ce lu .

W Berlinie Zachodnim
zapowiedź procesu

porywaczy polskiego samolotu
B E R L IN  Z A C H . 11 bm. roz- rów nież w  rozmowach z przed 

pocznie się w  B e rlin ie  Zachód- staw icie lam i prasy. Skarżą się 
nim  kole jny  proces sprawców nie ty lko  na swą nędzę m a - 
porw ania samolotu P L L  L O T . teria lną , a le  także na trudmoś- 
Przed sądem stanie ty m  razem  cd z w ładzam i oraz b ra k  pomo- 
siódemka porywaczy, k tórzy  cy. Jedna z kobiet ży je  z czwór 
działa jąc  w  przestępczej zm o- ką dzieci w  jednym  pokoju, in - 
w ie uprow adzili 30 kw ie tn ia  br. na z drugim  dzieckiem  i będą- 
na lotnisko Tem pelhof w  sek- ca w  ciąży m usi * utrzym yw ać  
torze am erykańskim  m aszynę się z b. niskiego zasiłku, 
odbyw ającą norm alny  rejs
W rocław ia do Warsza/wy. Ósmy  
porywacz, K rzyszto f Burski u- 
znany w  św ietle  tutejszego 
praw a za nieletniego, odpow ia­
da ł za swój czyn w  oddziel' 
nym  postępowaniu i został już 
skazany na 2,5 roku pozbawie­
nia wolności. Podobnie jak  w  
jego przypadku, g łów ny za­
rzu t aktu  oskarżenia wobec 
pozostałej siódemki obw inia ich 
o zamach na bezpieczeństwo 
kom unikacji lotniczej, za co 
zgodnie z obow iązującym  w  
B erlin ie  Zachodnim  kodeksem  
karnym  grozi kara  pozbawie­
nia  wolności m in im u m  5 lat. 
J ak  uczy jednak doświadczenie, 
sądy zachodnioberlińskie były  
w  stosunku do porywaczy bar­
dzo pobłażliw e i zawsze znaj­
dow ały jakieś okoliczności ła ­
godzące. Czy ta k  będzie i teraz  
w  przypadku najb ru taln ie jsze- 
go chyba porw an ia maszyny  
P L L  LO T?

W raz z porywaczam i w  B er­
lin ie  Zachodnim  pozostały rów ­
nież ich rodziny, żony i dzieci. 
K obiety  te  przez cały czas u - 
biegają się o pracę. Porywacze  
znajdują się oczywiście w  
areszcie śledczym, a  ich rodzi­
ny m ieszkają w  pomieszcze­
niach azylantów . C ztery  m ie­
siące nieustannych zmagań z 
m iejscow ym i w ładzam i o uzys­
kanie azylu  oraz zapewnienie  
sobie i  dzieciom w arunków  ży­
cia w skazują, że zawiódł je  
„lot do wolności”. Żony pory­
w aczy m ów ią o tym  w yraźnie,

Przedłużenie 
stanu wyjątkowego 

w Egipcie
K A IR  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  p a r­

la m e n t  eg ips k i za a p ro b o w a ł p ro ­
p o zyc ję  rzą d u  o  p rze d łu że n ie  n a  
n as tę p n e  12. m ie s ięc y  s ta nu  w y ją t ­
k o w e g o  w  ty m  k r a ju .  P o s ło w ie  u -  
z n a łi a rg u m e n ta c ję  rzą d u , k tó ry  
tw ie rd z i, iż  e k s tre m iś c i c ią g le  za ­
g ra ż a ją  s ta b iliz a c ji k r a ju .  P o stano ­
w ie n ie , t o  za p a d ło  zd ec yd o w a n ą  
w ię ks zo śc ią  g łosów . J e d y n ie  k i lk u  
d e p u to w a n y c h  p a r t i i  o p o zyc y jn y ch  
g ło so w ało  p rz e c iw k o  p rze d łu ża n iu  
sta n u  w y ją tk o w e g o .

W a r to  p rzy p o m n ie ć , że  będąca u  
w ła d z y  n a ro d o w a  p a r t ia  d e m o k ra ­
ty c zn a  p re zy d e n ta  H osn iego  M u b a -  
ra k a  d ys p o nu je  w  p a rla m e n c ie  85 
p ro c . m a n d a tó w .

S ta n  w y ją tk o w y  w p ro w a d z o n y  
zo sta ł w  E g ip c ie  ro k  te m u  po  za­
m o rd o w a n iu  ów czesnego p re zy d e n ­
ta  A n w a ra  S a d ata .

W  Japonii

Szwy chirurgiczne 
z... bibułki papierosowej

NOWY JORK PAP. Napisy na skowego schorzenia torebki kost- 
opaikowaniach papierosów ostrze- nej błędnika, 
gają wprawdzie, że palenie jest Dr R. Coparosa rozpoczął do- 
szkodliwe dla zdrowia, nie mówią świadczenia z zastosowaniem bi- 
natomiast o tym, że papieros a bułki papierosowej w 1957 r. 
ściśle bibułka używana do wyrobu Zaobserwował on mianowicie, że 
papierosów może być doskonałym kawałki papieru toaletowego jży - 
lekiem gojącym uszkodzoną błonę wane są niekiedy do zatamowania 
bębenkową ucha. upływu krwi ze skaleczeń w cza­

sie golenia. Podobną rolę może 
Dr Ralph Coparosa z kliniki oto- spełniać bibułka papierosowa, 

laryngologicznej w Pittsburgu Badacze testowali uprzednio 
(USA) przeprowadził już około 4 wiele różnych materiałów nodają- 
tys. operacji, posługując się bibuł- cych się do drobnych zabiegów 
ką papierosową przy „łataniu" chirurgicznych w uchu m. in. jelita 
błony bębenkowej uszkodzonej w krowie, żelatynę oraz jedwab. Bl- 
różnego rodzaju wypadkach jak bułka papierosowa okazała się 
również wskutek otosklerozy, ogni- najbardziej skuteczna, niezależnie 

od tego, że jest to materiał łatwo

Drakońskie przepisy
o kontroli urodzeń na Jawie
T O K IO  P A P . W ładze okręgu poważne obciążenie finansowe  

Sukoharjo na Jaw ie  po raz p ier dla mieszkańców niezamożnych 
wszy zadecydowały w prow adzę wsi. 
nie na prze ludnionej wyspie
sankcji wobec m ałżeństw  m a ją ­
cych w ięcej niż tro je  dzieci.

Jak  podała indonezyjska a - 
gencja A ritara, około 60 pro­
cent spośród 167 w si tego okrę­
gu w yraz iło  zgodę na przestrze­
ganie now ej ustaw y p rzew idu­
jącej k a ry  w  wysokości tysiąca  
ru p ii (1,6 dolara) za urodzenie ra z ie  u ro d ze n ia  
czwartego dziecka o raz  podw o- W y s p y  in d o n e z y js k ie  U czące IW 
jan iu  te j k a ry  W  przypadku młn mieszkańców maja wskaźnik’ 

_ _  ś w ia t  n in te e rr , u ro d zeń  w yn os ząc e  2,34 p roc. P onad  przyjścia  na św iat piątego. m3n In d o n e z y jc z y k ó w  zam ies zka '
M andaty  tego rodza ju  stanowią je jawę.

C E L E M  p o p u la ry z a c ji p ro g ram u  
p la n o w a n ia  ro d z in y  w y d a w a n e  są 
„ c ze rw o n e  k a r t y ”  św iadczące o u -  
d z ia le  w  k a m p a n i i o g ran ic zen ia  u -  
ro d z in .

K o b ie ty  z a tru d n io n e  w  a d m in i­
s t ra c ji  re g io n a ln e j zn ie ch ęc a  się  do  
p o s ia d an ia  w ię c e j d z ie c i za pom o­
cą s k ró c e n ia  u r lo p u  m a c ie rzy ń s k ie -  

trz e c h  d o  d w ó c h  m ie s ięc y  w  
d zie ck a.

osiągalny, dobrze przechowujący 
się oraz nie wymagający więk­
szych zabiegów przygotowaw­
czych. Proces- terapii uszkodzonej 
błony bębenkowej nie przekracza 
zazwyczaj 6 tygodni. Umieszczony 
na wierzchu błony bębenkowej 
„opatrunek” po spełnieniu swego 
zadania przesunięty zostaje do 
kanału usznego, następnie zaś sa­
moistnie wydalony wraz z wosz- 
czyną.

Według dr Nancy Snyderman z 
kliniki w Pittsburgu, większość pa­
cjentów posiada szansę całkowi­
tego odzyskania słuchu jeżeli 
uszkodzenie błony bębenkowej 
jest powierzchowne. Szanse te są 
mniejsze w przypadku po ważne j- 
szych zranień względnie infekcji.

Przygotowywane „łatki" ze ste­
rylizowanej bibułki, przechowywa­
ne w plastikowych pojemnikach 
znajdują się obecnie w większości 
szpitali otolaryngologicznych w 
USA.

Rowerowy „potop”
T O K IO  P A P . W e d łu g  o fic ja ln y c h  

d a n y c h  w  J a p o n ii je s t  z a re je ­
s tro w a n y c h  o k o ło  60 m in  ro w e ró w ,  
c z y li je d e n  ro w e r  p rzy p a d a  na  
d w ó c h  m ie szk ań c ó w . W  m ia s tac h  
ja p o ń s k ic h , w  k tó ry c h  zagęszcze-

ie  ru c h u  u lic zn eg o  je s t w y ją tk o w o  
w y s o k ie , n a d m ia r  ro w e ró w  s ta no ­
w i  d o d a tk o w y  p ro b le m . Z  a p a rk  ow a  
n e n a s ta c ji m e tra , n a  k r a w ę ż n i­
k a c h  c h o d n ik ó w , w o k ó ł ka żdego  
d o m u , w e  w s ze lk ic h  d o stępnych  
m ie js ca ch  ro w e ry  s ta n o w ią  is tn ą  
p la gę  d la  p rz e c h o d n ió w  i  w ła d z  
p o rzą d k o w y c h . J a p o n ia  U c zy  ogó­
łe m  6092 p u b lic zn e  i  p ry w a tn e  p a r ­
k in g i k tó ry c h  w y d a jn o ś ć  ob lic zo ­
na je s t  n a  133 m in  ro w e ró w . R e ­
sz ta  je s t p a rk o w a n a  b y le  g d zie , za­
z w y c z a j w  m ie js c a c h  c a łk o w ic ie  
n ie  n a d a ją c y c h  s ię  d o  teg o  c e lu , 
Jak n p . w o k ó ł s ta c ji  k o le i p o d ­
z ie m n e j \

W  o kresie  k ry z y s u  p a liw o w e g o  w
1973 ro k u  ro w e ry  s ta ły  s ię  środ ­
k ie m  komuniükacj-i p re fe ro w a n y .»  
p rze z  rzą d . la n s u ją c y  p ro g ra m  o -  
szczędzania e n e rg ii. O s ta tn io  je d ­
n a k  lo k a ln e  w ła d ze  są za n ie p o k o ­
jo n e  „ p o to p e m ”  ro w e ró w . P rze d  
d w o m a  la ty  p a r la m e n t  u c h w a li ł  u -  
sta w ę  d o ty czą cą  u je d n o lic e n ia  za­
sad  p a rk o w a n ia  o ra z  su b s yd ió w  
p rzezn a czo n y ch  n a ro z w ó j p a rk in ­
gów .

R ó w n o cze śn ie  zao s trzon o  p rze p i­
sy  d o ty czą ce  p o sia dac zy ro w e ró w  
z a p a rk o w a n y c h  w  n ie w ła ś c iw y c h  
m ie js c a c h . N a  p rzed m ieś c iu  Xchł- 
k a w a  w  T o k io  k a ż d e g o  d n ia  
s tra ż n ic y  p a rk in g ó w  u s u w a ją  za­
w a d z a ją c e  ro w e ry .

M im o  r e s t ry k c j i  rzą d  p o p ie ra  U» 
ż y w a n ie  ro w e ró w  i  w  ty m  c e lu  w y  
ty c za  się  s p e c ja ln e  c h o d n ik i d la  u -  
ż y tk o w n ik ó w  te g o  środ k a  lo k o m o ­
c j i .  O b e c n ie  b o w ie m  w iększość r o ­
w e rzy s tó w  k o rz y s ta  n a  ró w n i z  
p rze c h o d n ia m i z  w ą s k ic h  p rz e jś /  
d la  p ieszych.

„Komputerowy” film 
Francisa F. Coppoli

N O W Y  J O R K  P A P . Z n a n y  re ż y ­
ser f i lm o w y  F ra n c is  F o rd  C oppo la  
z re a liz o w a ł f i lm  o d b ie g a ją c y  pod  
k a ż d y m  w zg lę d em  od Jego poprzed  
n ic h  d z ie ł w  ro d z a ju  „ O jc a  ch rze st 
n ego”  c zy  „A p o k a lip s y ” .

N o w y  f i lm  C o p po li, k t ó r y  w c h o ­
d z i w  ty c h  d n ia c h  n a  e k ra n y , nosi 
t y t u ł  „ O n e  f ro m  th e  h e a r th ”  i  
je s t  „ ro m a n ty c z n y m  m u s ic a le m ” .

Z re a liz o w a n y  zo sta ł c a łk o w ic ie  
p rz y  u ż y c iu  n a jn o w s zy c h  zd o b yc zy  
e le k tro n ik i.  R eży se r zas tosow ał m . 
in  trz y d z ie ś c i u ję ć  k a m e ry  
w n ę trz  p rzy  n a k rę c a n iu  je d n e j  
sceny, zaś p o łąc zen ie  a p a ra tu r  vadeo  
i  in fo r m a ty k i d a je  z u p e łn ie  n ie  
z n a n e  do  te j p o ry  e fe k ty  tec h ­
n ic zne .

A k c ja  tego  f i lm u -k o m p u te ra  ro z­
g ry w a  się  w  L a s  V egas , z re k o n ­
s tru o w a n y m  w  n a jd ro b n ie js z y c h  
szczegółach .
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Jak rozruszać „koło napędowe“?
(Dokończenie ze str. 1)

ny  regionu. Tem u tem atow i po­
święcone zostanie niebaw em  ple 
razrne posiedizenie K om ite tu  
W ojewódzkiego P Z P R  w  Szcze­
cinie.

La ta  kryzysu  gospodarczego 
przedsiębiorstwa m orskie prze­
żyw ają  w  sposób zróżnicowany. 
O  ile Polska Ż e g lu g  Morska, 
poza problem am i n a tu ry  eksplo- 
atacyjno-rozłiczendowej, przecho 
-dzi kryzys w  stopniu m ało od­
czuw alnym  (co jest m . m. za­
sługą zwiększonego w ys iłku  i  
operatywności służb eksploata­
cyjnych) i  o ile  w  podobnym  
położeniu znalazły  sdę przem ysły  
okrętow y  i rem ontu statków  o 
ty le  działalność gospodarcza Za 
rządu P ortu  Szczecin spadła w 
na jm n ie j korzystnych okresach 
do poniżej 50 proc. zdolności pro 
dukcyjnej. W  podobnie trudnej 
sytuacji znalazły  się przedsię­
biorstw a połowów dalekom or­
skich. W  porcie od początku ro­
k u  —  głównie za spra w ą węgla

—  sytuacja ulega system atycz­
nej poprawie.

W  ocenie m ożliwości produk­
cyjnych na la ta  1983— 85 we 
wszystkich przedsiębiorstwach  
dom inuje um iarkow any  opty­
m izm . Gospodarka m orska p rzy j 
m u je  do rea lizac ji założenia po­
k ryw a ją c e  się z I I  w arian tem  
planu 3-letniego opracowanego  
przez K om isję  P lanow ania Gos­
podarczego p rzy  Radzie M in is ­
tró w  i z ty m  sam ym  w arian tem  
prognozy opracow anej i  p re fe ­
row anej przez U rząd  Gospodar­
ki M orskiej. W  ujęciu  w skaźn i­
kow ym  oznacza to (a przyjęto  
tu  bardzie j syntetycznie u jęte  
in form acje z prognozy U G M ), że 
w  1985 r . obroty portowe po­
w inny  osiągnąć 83 proc. z ro­
ku  1980, potencjał prze ładunko­
w y portów  91 proc., nośność poi 
skiej flo ty  handlow ej 86 proc., 
wartość sprzedaży w  stoczniach 
renm atowych 124 proc. i  połowy  
ryb  m orskich 68 proc. Poza 
w skaźnikam i w artościow ym i nie 
przew idu je  się w  żadnej b ran­

ży osiągnięcia w  1985 poziomu 
produkcji z 1980 r., a w ięc i  tak  
już zaniżonej w  stosunku do o- 
siągnięć m aksym alnych.

T e n  um iarkow any  optym izm  
—  oceniany z pozycji szoku k ry  
zysowego j  w idm a klęski gos­
podarczej —  świadczy o pow ­
szechnym przekonaniu, że gospo 
darka  morska jest już na drodze 
wzrostu gospodarczego. Patrząc  
jednak z pozycji sprzed 1980 r. 
i m ając w  świadomości fa k t, że 
gospodarka m orska św iata nie 
stała w  ty m  okresie w  miejscu, 
perspektyw a nieosiągniętoia w  
gospodarce poziomu przedkryzy- 
sowego w  okresie na jbliższych 3 
lat n ie  może zadowalać. N ie  to 
jedn ak  jest najw ażniejsze. N ie ­
wykluczone jest prawdopodobdeó 
stwo, że  rów nie niespodziewa­
nie ja k  powstał kryzys, szybsze 
niż m ożna sobie w yobrazić bę­
dzie ożyw ienie - gospodarcze.

G łów n ą przyczyną obecnego 
kryzysu gospodarczego była n i­
ska społeczna wydajność pracy  
a ściślej —  m ała efektywność  
gospodarowania. A by wyjść z 
kryzysu trzeba zlikw idow ać, a 
przynajm n ie j ograniczyć w  roz 
m iarach przyczynę jego powsta­
nia. Tym czasem praw ie wszyst­
k ie  przedsiębiorstwa gospodar­
k i m orskiej u trzym ują  nadal 
koncepcję ekstensywnego w zro­
stu p rodukcji —  głównie przez 
zatrudnien ie  i inwestycje. Za­
tru d n ien ie  ja k  i inwestycje są 
kategoriam i w ym iernym i, nato­
m iast d la  organizacji, wydajnoś­
ci, sprawności i  oszczędności 
zna jd u jem y na ogół jedynie pu­
ste słowa —  ta k  głęboko m amy  
zakodowany daw ny typ rozu­
m owania.

Niebezpieczeństwo hołdowania  
ekstensywnej kortcepcji wzrostu 
produkcji tk w i zarówno w tym , 
że p rzy n a jm n ie j do roku 1985, 
a chyba i dłużej, s iły  roboczej 
z nakładów  inw estycyjnych po 
prostu nie będzie, a także w  
tym , że rozw iązyw anie w łas­
nych problem ów zatrudnienio-. 
w ych przez podw yżki płac w y ­
w ołu je  jedynie przepływ  te j sa­
m ej siły roboczej m iędzy przed­
siębiorstw am i gospodarki m or­
skie j. E fektem  staje się nie 
w zrost produkcji a jedynie p ie­
n iądz bez pokrycia na rynku. 
T a k  w ięc  w  a ktua lne j sytuacji 
gospodarczej (i te j m ożliw ej do 
przew idzenia) w  k ra ju  i w  w o­
jew ództw ie  jedynym  sposobem

Perypetie rynkowe z kslqżkq
PRZED ponad dziesięcioma laty, 

wiekowa już wówczas osoba, pani 
K ,  chcąc przyjść z pomocą roz­
poczynającemu samodzielne życie 
wnukowi, zdecydowała się naru­
szyć część uratowanej z Woźnych 
pożóg domowej biblioteki, spienię­
żając ją w antykwariacie. Dla zo­
rientowania się w cenach zabrała 
ze sobą cymetrum: pierwsze wyda 
nie wierszy Słowackiego. Anty- 
kwiariusz rzecz obejrzał i orzekł: 
—  No, cóż, książeczka jest stara, 
poniszczona, o, jakie tu kartki po­
strzępione... Mogę za nią dać 20, 
góra 30 złotych— Do propozycji pa 
ni K. odniosła się ze słusznym po­
litowaniem.

O ile rynek antykwaryczny, obej­
mujący przedmioty kultury materiał 
nej i dzieła sztuki, zaczął funkcjo­
nować w naszym kraju dość daw­
no —  o tyle sprawa książki pozo­
stawiana została własnemu, nie­
wesołemu losowi. Nad losem tym 

niewątpliwie zaciążył... szacunek do 
niej, przekonanie, iż powinna być 
dostępna dla każdego. O ile bez 
porcelanowej filiżanki ze śniadania 
wego kompletu Stanisława Augu­
sta można sobie było spokojnie 
wyobrazić żywot człowieka szczęś­
liwego po wojnie, o tyle książka 
słała się w powszechnej świado­
mości dobrem, które powinno być 
dostępne każdemu. Stąd też han­
del książką, obojętnie jaką, starą 
bądź nową, mianowany został spe 
kolacją i jako sprawa moralnie 
podejrzana zawisł w niebycie.

Życie jedo.dk ma swoje prawa 
i po latach koniecznością stało się 
powołanie antykwariatów. Przede 
wszystkim dlatego, że ludzie za­
częli porządkować domowe zbiory 
i część książek przestała im być 
potrzebna. Po drugie —  ponieważ 
książki drożały i inni ludzie chcie­
li móc je kupić taniej, niż w księ­
garni. Ustalono zasadę, że anty­
kwariat nie może płacić za książkę

wartości muzealnej za warowane zo 
stały do kupna przez państwowe 
biblioteki.

KSIĄŻKI wydawane w produkcji 
bieżącej nadal nie były najdroższe 
i sukcesywnie taniały —  w porów­
naniu z innymi artykułami. Nakła­
dy, stale- zbyt niskie. Stosunkowo 
niedawno antykwariaty uzyskały 
prawo kupowania niektórych wy-

wzrostu gospodarczego jest in ­
tensywny, proefektywnoścśowy  
syisltem gospodarowania.

Słusznie zaakcentowano w  za­
łożeniach po lityk i m orskiej pań­
stwa, że g łów nym  je j celem jest 
„optym alne w ykorzystanie zaso­
bów  morza i nadmorskiego po­
łożenia krnaiju”. W  obecnych w a­
runkach cel ten musi być re a li­
zowany w  drodze efektywnego  
w ykorzystyw ania istniejącego  
potencjału produkcyjno-usługo- 
wego poszczególnych przedsię­
biorstw . Za praw id łow ą należy  
także uznać ocenę przedsię­
biorstw , że reform a gospodar­
cza w  dotychczasowej postaci 
nie w  .pełni sprzyja intensywne­
m u systemowi gospodarowania. 
T u  na leży  podkreślić, że nie zo­
stał stworzony racjonalny sy­

stem reprodukcji, a zwłaszcza 
reprodukcji rozszerzonej, adek­
w atny  d la  poszczególnych 
branż. Dotyczy to zwłaszcza ą- 
m ortyzac ji począwszy od p ra w i­
d łow ej w yceny istn iejącej sub­
stancji m a ją tkow ej (środków  
trw a łych ) przez system odpisów  
am ortyzacyjnych, zasad k redy­
towania działalności rozwojo­
w ej, fo rm  . i zakres dotowania  
zwłaszcza przedsięwzięć in fra ­
strukturalnych  o charakterze o- 
gólnokrajow ym  i rrsfiych.

N ie  istnieje dotychczas pro- 
w ydajnościowy system płac .m a­
jący d la gospodarki m orskiej 
szczególne znaczenie. Specyfika  
pracy na m orzu a także częś­
ciowo w  przedsiębiorstwach lą ­
dowych gospodarki m orskiej o- 
raz bezpośredni kontakt praeow  
niifców z regułam i m iędzynaro­
dowego rynku  pracy powodują, 
że są oni w yją tkow o podatni 
na m ateria lną  m otyw ację pracy. 
Nie stworzono także w  ramach  
dotychczasowych reguł re form y  
gospodarczej systemu sprzyja ją ­
cego racjonalnem u gospo darowa  
niu. \

Rozw iązań tych przedsiębior­
stwa gospodarki m orskiej m ają  
praw o się domagać. One i U -  
rząd Gospodarki M arsk ie j w in ­
ny jednocześnie stać się in ic ja ­
toram i zm ian systemowych. Sy­
stemowego i kompleksowego u - 
regulowaniia w ym aga także pro­
blem  zatrudnian ia  m arynarzy  i 
rybaków  m orskich na statkach  
obcych bander.

Wśród zagadnień regionalnych  
na pierwsze m iejsce wysuw a się 
sprawa racjonalnego w ykorzy­

6000 zł. Pierwsze —  spekulacjo, 
drugie —  antykwariat.

Całe to zagadnienie nie było 
obce resortowi już od ładnych pa­
ru lat, skoro w lipcil 1975 roku u- 
kiazało siię rozporządzenie ministra 
kultury i sztuki, regulujące warun­
ki „prowadzenia księgarń, anty­
kwariatów i sprzedaż dzieł sztu­
ki przez jednostki gospodarki nie 
uspołecznionej".

A więc, gdy w Szczecinie po­
wstał przed kilkoma miesiącom5 
prywatny antykwariat, nie stało się

stania re n ty  geograficznej por­
tów, ujścia O dry  d la  obsługi Ła­
dunków  polskiego handlu zagra­
nicznego jak  i tranzytu . W  szer­
szym ujęc iu  jest to także p ro­
blem  uspraw nienia i  w yzyska­
nia  odrzańskiego .szlaku tow aro­
wego. Są tu  potrzebne zintegro­
w ane in ic ja ty w y . P roblem  ten  
w in ien  się stać tem atem  badań ' 
naukowych.

N iebagatelny jest też pro­
blem  stosunków m iędzy w ła ­
dzą terenową a przedsiębior­
stw am i gospodarki m orskiej. 
Trudno  m ów ić obecnie o wspól­
nocie interesów o ile w ykładn ią  
tych stosunków są proporcje o- 
podatkow ania przykładow o ZPS  
w 97 proc. na rzecz budżetu cen 
tralnego a w  3 proc. na rzecz 
budżetu terenowego. Pow ró t do 
koncepcji większego bezpośred­
niego zainteresowania adm in i­
stracji m iejskich i w ojew ódz­
k ich problem am i m orskim i, a 
także stworzenie organu integru­
jącego działalność gospodarczą 
w  układzie  te ry to ria lnym  po­
w inny  stworzyć podstawy -spój­
ności interesów, a także syn­
chronizacji działań w ładz tere­
nowych i  przedsiębiorstw.

D la  szczecińskiego ośrodka 
portowo-żeglugowego istotnym  
zagadnieniem  jest likw id ac ja  ist­
niejących dysproporcji pomiędzy  
poziomem rozw oju gospodarcze 
go a stanem zaplecza naukow o- 
badawczego. Zapow iedzią tych  
zm ian może być b liska perspek­
tyw a  powołania w  Szczecinie u- 
niw ersytetu  o szczególnych _ ak­
centach w szechnicy'm orskiej.

(w it)

Kiedy i u nas?

Po prostu: antykwariai
więcej, roż wynosi jej ceno nomi­
nalna.

W  fen sposób zawiązał się wę­
zeł następujący: zabytkowe wy­
dawnictwa, za które bibliofil dałby 
nie tylko majątek ale i duszę dia­
błu, stale poszukiwane książeczki 
kryminalne, przedwojenne grafo- 
mańskie dosyć płody różnej maści 
literatów szły jak teoi. Nie obra­
żając nikogo —  antyk wdrkisze, zo­
rientowani w przedmiocie „handlu" 
—  zdobyć mogli byli wówczas (a 
zresztą czy tylko wówczas?) od 
sprzedających nieświadomych 
prawdziwej wartości niektó­
rych książek prawdziwe skarby. 
Mam no myśli skarby do prywat­
nego kolekcjonowania, bowiem e- 
wentuatn* nabytki wydawnictw o

dawnfctw za ceny wyższe od no­
minalnych (na przykłod encyklope­
dycznych wydawnictw subskrybowa 
nych). W tych warunkach zaczął 
funkcjonować rynek pozaksięgar- 
skiiego obrotu książkami, dosłow­
nie rynek, bowiem w szczecińskich 
warunkach był to Turzyn. Nazwa­
no to znowu spekulacją (aczkol­
wiek sława tego można użyć jedy 
nie w stosunku do sytuacji, w któ­
rej ktoś wykupuje większe ilości 
jednego tytułu celem odsprzedania 
go z zyskiem). Jedną sprawą więc 
było pojawianie ssę tam np. „Książ 
ki kucharskiej" niemo! równocześ­
nie z jej ukazoniem się w księgami, 
a sprową zupełnie inną —  sprze­
daż jakiejkolwiek encyklopedii, wy 
danej przed kilkoma laty i nabytej 
za 800 z ł, a  zbywanej obgcnle za

to wskutek działania poza prawem 
i przepisami.

Prywatny antykwariat prowadzi 
spółka —  starszy księgarz i fi­
lolog. Tu pewna uwaga na mar­
ginesie. Starte ujawnia się fakt, 
iż nasze społeczne odczucia razi, 
gdy człowiek z wyższym wykształ 
ceniem ma jeszcze żyłkę do dzia­
łań przynoszących dochody. W  
dziwny sposób utarło się, że po­
siadacz dyplomu musi być życio­
wym gamoniem.

POWRÓĆMY jednak do kwe­
stii działania antykwariatu pry­
watnego, nie prowadzonego no­
tabene przez WPHW tylko przez 
dwóch przedsiębiorców, wynaj­
mujących od W PHW  niepotrzeb­
ny teraz temu zakładowi ciasny

Oznakowanie etileba
N O R M A L N Y M  z ja w is k ie m  w  

szc zec ińskich  s k le p ac h  h a n d lu ją ­
c y c h  p ie c zy w e m  je s t d o ty k a n ie  — 
d o b rze , że p rzez  p a p ie re k  — Chle­
ba. K lie n c i b o w ie m  słuszn ie  chcą  
w ie d z ie ć  (ch o c iaż  w  p rz y b liż e n iu ), 
k ie d y  n a b y w a n y  p rzez  n ic h  boche­
n e k  zosta ł w y p ro d u k o w a n y .

K i lk a  la t  te m u  — g d y  c h le b y  po 
chodzące za ró w n o  z p ie k a rn i p ry ­
w a tn y c h , Jak i  p a ń s tw o w y c h  po­
s ia d a ły  n a k le jo n e  „ m in i-m e try c z -  
k i”  z p a p ie ru  — p ro b le m u  n ie , b y ło .

O to  je d n a k  p rz e c z y ta liś m y  o stat­
n io  w  „W ie c zo rze  W ro c ła w ia ”  (z 
d n . 29 w rze ś n ia ), iż  w  m ieśc ie ty m  
w ra c a  się  w ła ś n ie  do  p r a k ty k i o -  
z n a k o w y w a n ia  b o c h e n k ó w . N a  p ie r  
w szy og ień  poszedł ch le b  ż y tn i pro  
d u k o w a n y  w  z a k ła d a c h  W SS „S po­
łe m ” .

O d tą d  w ię c  w ro c ła w s c y  k l ie n c i, 
o d c z y tu ją c  treść m in ia tu r o w y c h  pa  
p ie ro w y c h  zn a c zk ó w , w ie d zą  k tó re  
go d n ia  ty g o d n ia  i n a  k tó r e j zm ia  
n ie  ch le b  o p u śc ił p iec...

K ie d y  szczecińscy sp ó łd z ie lc y  we  
zm ą p rz y k ła d  ze s w yc h  w ro c ła w ­
sk ic h  ko leg ó w ?  (m o r)

lokal sklepowy. Otóż antykwariu- 
szom n ie  w o l n o  skupować I 
sprzedawać tegorocznej produkcji 
wydawniczej. W o l n o  to czynić 
natomiast... antykwariatowi Domu 
Książki.' Przemilczymy więc tak­
townie pojęcie spekulacji. Po 
wtóre wzięli oni całą sprawę na 
własną odpowiedzialność: zysko- 
jq —  lub stracą. Jeżeli ludzie nie 
będą tu przynosić ani kupować 
książek —  to znikną z rynku.

Na koniec jeszcze jedno nie­
porozumienie. To nie przez pry­
watny antykwariat ktoś w księ­
gami nie dostanie jakiegoś pod­
ręcznika, słownika, bestsellera. 
Ktoś go nie dostaje wskutek bar­
dzo złej polityki wydawniczej, 
atakowanej od lat za niedostar­
czenie najbardziej poszukiwanych 
tytułów w masowych nakładach. 
Gdy ta polityka ulegnie wreszcie 
urealnieniu i oprze się na odpo­
wiednich przydziałach papieru —  
antykwariat stanie się tym, czym 
powinien być od początku: kan­
torem wymiany taniej popularnej 
książki pomiędzy nie najzamożniej­
szymi czytelnikami, studentami, 
uczniami a  z drugiej strony tym 
miejscem, w którym bibliofile 
uzupełniać będą swoje zbiory.

Nie jest rzeczą antykwariatu 
czynić wiosnę na rynku księgar­
skim. Tym muszą się zająć wy­
dawnictwa. Rzeczą antykwariatu 
jest działanie w luce między 
zbędnością z jednej strony a za­
potrzebowaniem z drugiej.

i .  F R Y D R Y K IE W IC Z
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Przywrócić
właściwe proporcje

,?Kurier”  rozmawia z hm. E. Runowiczem, komendantem 
Zachodniopomorskiej Chorągwi ZHP

(Dokończenie ze str. I)

tezy mogę choćby przytoczyć cie­
kawostkę, jaka na pewno zaintere­
suje rodziców. Obecny naczelnik, 
konsekwentnie realizując postano­
wienia naszego zjazdu, nakazał 
aby natychmiast wyrzucano z sie­
dzib harcerskich wszystkie... popi et- 
niczkli.

—  Powróćmy na chwilę do pro­
blemu drużyn starszoharcerskrch, w 
których zrzesz«* są z reguły ucz­
niowie szkół średnich. Odbudowują 
one z trudnością swój stan liczeb­
ny. Czy w procesie tym nie oka­
załoby się skuteczną rzeczą orga­
nizowanie nc większą skolę dru­
żyn o. określonych specjalnościach?

—  Oczywiście. Taka zresztą kon 
cepcja zrodziła się stosunkowo nie­
dawno. Mamy już w Komendzie 
Chorągwi inspektoraty drużyn spec 
joln ościowych: Harcerskiej Służby 
Granicznej, Młodzieżowej Służby 
Ruchu, Harcerskiej Służby Łącznoś­
ci oraz Sportów Obronnych. Jed­
nak po pierwszym entuzjazmie za­
pały instruktorów i młodzieży nie­
co ostygły. Głównym problemem w 
rozwijaniu zainteresowań jest brak 
odpowiedniej —  i przecież kosz­
townej —  bazy oraz urządzeń. Np. 
każda drużyna Harcerskiej Służby 
Łączności powinno dysponować co 
najmniej jednym.nadajnikiem i od­
biornikiem radiowym, mieć dostęp 
do warsztatu elektronicznego, 
gdzie można by rozwijać swe prak 
tyczne I teoretyczne wiadomości. 
Uważam jednak, że idea tworze­
nia harcerskich drużyn specjalnoś- 
ciowych Jest cenną innowacją i 
szansę tę będziemy starali się wy­
korzystać —  prosząc o pomoc fa­
chowców np. z Ligi Obrony Kra­
ju, wojska czy milicji.

„Wychowanie morskie" —  
hasło to stało się ostanio bardzo 
modne. Czy kryje się za nim kon­
kretna działalność ze strony har­
cerstwa? Jesteśmy wszak morskim 
regionem-,

—- Powstał już w Komendzie 
Chorągwi Wydział Wychowania 
Morskiego. Są to jednak działa­
nia natury organizacyjnej, dlate­
go też bliżej nie będę ich oma­
wiał... Najważniejsze bowiem 
jest, iż mamy w Szczecinie wyma­
rzony wręcz dostęp do wody. Z 
Harcerskiego Ośrodka Morskiego 
w Dąbiu można przecież wypły­
wać na jezioro, zolew i Bałtyk. 
Istnieją więc warunki dla szkole­
nia wodniaków na wszystkie stop­
nie żeglarskie.

Niedobrze jednak wygląda spra­
wa z bazą I sprzętem do pływa­
nia. Wszystkie żaglówki pod ban­
derą HOM są już bardzo wysłużo­
ne, brak też jachtów, na których 
można by z powodzeniem wycho­
dzić w rejsy pełnomorskie. Aktual­
nie na terenie objętym dzieł ufnoś­
cią Zachodniopomorskiej Chorąg­
wi ZHP harcerskie drużyny wodne 
skupiają 355 członków. Chętni do 
pływania więc są. Moim osobistym 
marzeniem jest, aby nasz Harcer­
ski Ośrodek Morski stał się w przy 
szłości wzorcową stanicą w Pol­
sce realizującą wychowanie mor­
skie i szkolenie wodne młodzieży. 
Sądzę, że warto będzie o to za­
biegać...

—  A. teraz pytanie o inne for­
my harcerskiej pracy z uczniami 
szkół podstawowych: tegoroczna 
Nieobozowa Akcja Letnia czy 
była udana I jakie wnioski z jej 
przebiegu wyciągnięto na przysz­
łość? Przypomnijmy przy tej okazji 
nie zorientowanym, iż w stanicach 
NAL wakacje po „harcersku" spę­
dzały głównie dzieci nie zrzeszone 
w  tej organizacji.

—  To bardzo ważne zagadnie­
nie. Nieobozowa Akcja Letnia jest

olbrzymią szansą dła pozyskiwania 
przez nas nowych członków ZHP. 
Samą akcję uważam za udaną. Na 
podkreślenie zasługuje zwłaszcza 
dobre wyżywienie w stanicach. Jed 
nocześnie wydaje mi się, iż nie­
dostatecznie wykorzystaliśmy w 
tym roku właśnie możliwości pozy­
skania dla naszych szeregów no­
wych koleżanek i kolegów. '

—  I na zakończenie: jakie bo­
lączka tropią aktualnie Zachodnio­
pomorską Chorągiew ZHP?

—  Są to niedobory kadry i brak 
bazy szkoleniowej. Praktycznie dwa 
te problemy można połączyć w 
jeden —  potrzebna nam jest sie­
dziba dla Charągwiańej Szkoły In­
struktorskiej. Obiekt taki nie musi 
być oczywiście położony w cen­
trum miasta. Od wielu bowiem łat 
kursy dokształcające odbywają się 
w prymitywnych warunkach, często 
na zasadzie 2— 3-dniowych narad. 
Niekiedy na zajęciach szkolenio­
wych dla drużynowych, szczepo­
wych czy instruktorów nie ma gdzie 
powiesić zwykłej poglądowej plan­
szy.«

—  Dziękujemy druhowi harcmis­
trzowi za rozmowę I życzymy po­
wodzenia w pracy na nowym sta­
nowisku.

Rozmawiał: 
Henryk MORAWSKI

Oko w oko z reformą

Czego oczekują młodzi?
—-  T A K IC H  będziemy m ieli 

pracow ników, jak ich  »obie 
ukształtu jem y —  tw ierdz i Jan  
U l as, d yrek to r szczecińskiego 
,, Polm ozbytu ’ —  Dlatego na ­
w iązaliśm y szczególny kontakt 
z naszą podopieczną szkołą za­
wodową —■ Technikum  Samo­
chodowym i „zawodówką" im. 
Aleksandra Zawadzkiego. Ostat 
nio spotkałem  się z młodzieżą 
starszych klas technikum , m ó­
w iłem  im  o re form ie  gospo­
darczej. N iebaw em  spotkam  
się *  uczniam i Zasadniczej 
Szkoły Zaw odow ej. Będziem y

P Ł O C K A  Stocznia Rze­
czna podjęła produkcję  
serii 8 sztuk lodolamaczy  
LR-400. Są to jednostki 
konstrukcyjn ie  nowe, ze 
wzm ocnionym  siln ik iem , 
przystosowane do krusze­
nia lodu na Wiśle. Obecnie 
budowany Wdo łam  acz (w i­
doczny na  zdjęciu) —  to 
jednostka prototypowa. Z  
chw ilą  pojaw ienia się lodu 
na W iśle  poddany on zo­
stanie próbom technicz­
nym  I  skuteczności krusze­
nia lodu oraz rozbijania  
zatorów. Produkcja tych  
lodołamaczy została podję­
ta  m. in. z powodów zabez­
pieczania się na przyszłość 
przed ta k im i powodziami, 
jak ie  naw iedziły  tereny  
w oj. płockiego ubiegłej 
zim y.

(C A F  —  H  Rosiak)

dyskutow ali także o kwestiach  
reform y. M ó w ię  dyskutow ali, 
ponieważ przyszli fachowcy już  
na pierwszych spotkaniach za­
rzuc ili m nie pytaniam i, prze­
kaza li także swe opinie, sło­
wem  —  m am y wspólne sprawy  
i  wspólny język. I  niech ktoś 
powie, że m łodzież jest obo­
jętna, zła, bez zainteresowań, 
to nie ręczę za siebie...

W ypow iedź w łaściw ie nde 
=wymaga kom entowania. Po­
tw ierdza  ty lko, że negatywne  
opinie o m łodzieży są autor­
stwa tych, k tórzy  spraw te j ge­
neracji albo n ie  rozum ieją, ailbo 
w  ogóle nie znają i znać nie 
chcą.

P R Z Y P O M IN A M Y , te. szczec iński 
. .P o lm o a b y t” re k ru tu je  ‘ sw ą k a d rę  
g łó w n ie  spośród a b s o lw e n tó w  „s a -  
rn o c h o d ó w k i” . B y ły  o k re s y , k ie d y  
to  90 p roc. z a ło g i tego  p rzed s ię b io r­
s tw a  s ta n o w ili m ło d z i fa c h o w c y  w y  
k s z ta łc e n i p rzez  tę  szko łę . M ło  i z i  
id ą  stąd  do  p ra c y  ta k ż e  w  P rz e d ­
s ię b io rs tw ie  T ra n s p o rto w y m  H a n d lu  
W e w n ę trzn e g o , M P O  ! P K S . R a c ję  
m a d y re k to r  J . U la s  tw ie rd z ą c , że 
m ło d a  g e n e ra c ja  fa c h o w c ó w  będzie  
n ie  ty lk o  p ra c o w a ła  w  w a ru n k a c h  
z re fo rm o w a n e g o  system u ek o n o m icz  
nego, ale  też  m u si w p ły w a ć  na 
je g o  k s z ta łt .

Z a c zy n a ć  t rz e b a  od sipraw n a j­
p rostszych : p o zn an ia  now ego syste­
m u  i  zasad je g o  d z ia ła n ia  w  k o n ­
k r e tn y c h  p rzed s ię b io rs tw a ch .

M ó w ią c  do sw yc h  p rzy s z ły c h  p ra ­
c o w n ik ó w . d y re k to r  ..P o lm o z b y tu -* 
s ta ra ł się o d p ow ied z ieć  na k i lk a  za­
sad n iczy ch , choć p o zo rn ie  p ro s tyc h , 
p y ta ń . D lac zeg o  re fo rm a ?  J a k i  b y ł  
system  z a rzą d za n ia  gosp o d ark ą  do 
ub; ro ku ?  J a k  w ią za ć  p ra c ę  z p ła ­
cą?

C o  za ¡in teresow ało  n a jb a rd z ie j  
p rzy s z ły c h  te c h n ik ó w  m o to ry za c ji?

„ C z y  p rz y p a d k ie m  n ie  c o fn ie m y  
się w  p o ło w ie  d ro g i? ”  — z a p y ta ł  
je d e n  z u czn ió w . Jest to  o b aw a  
dość pow szechna w ś ró d  t^ c h , k t ó ­
rz y  z re fo rm ą  gospodarczą w ią żą  
n a d z ie je  na w y jś c ie  g o sp o d ark i z 
im pasu . W śró d  m ło d y c h  n ie p o k ó j 
ty m  b a rd z ie j z ro z u m ia ły , że w ła ś ­
n ie  o n i będą p rac o w a ć  i  żyć z w y ­
nag ro d ze ń  w y p ra c o w a n y c h  p rzez  
s ieb ie  i „ s w ó j” p rzy s z ły  z a k ła d .

P y ta n o  ró w n ie ż  „ z a  Ile ? ” . Jest 
to  z ro z u m ia łe , bo p rze c ie ż  k a ż d y  
m a p ra w o  w ie d z ie ć  na ja k im  po­
z io m ie  p rz y jd z ie  m u  żyć. A le  .ry­
ta  n o  ' ró w n ie ż  „ J A K ? ” . J a k  p rac o ­
w a ć , b y osiągnąć d obre za ro b k i i  
ja k  o rg a n izo w a ć  n ie  ty lk o  p rac ę , 
a le  z a rzą d za n ie  p rze d s ię b io rs tw a m i.

Ł U C J A  L E W IC K A , wycho­
w aw czyni jednej z klas m atu­
ralnych, w ykładająca  techno­
logię n apraw  pojazdów w  Tech­
nikum  Samochodowym, rozm a­
w iała  ze sw ym i w ychow anka­
m i po spotkaniu na tem at re­
fo rm y w  „Polmoebycie” .

—  C H Ł O P C Y  b y l i  n ie ty lk o  za d o ­
w o le n i z p re le k c ji .  N are szc ie , m ó ­
w i l i  m i, k to ś  w  sposób p rzy s tę p n y

j rze c zo w y  p rze d s ta w i!  s p ra w y  n a]*  
is to tn ie jsze  dz iś  d la  w s zys tk ic h . 
M a m y  n ie do s yt in fo rm a c ji  o no* 
w y m  sy ste m ie  gosp o d aro w an ia , po ­
n ie w a ż  p ras a , ra d io  i T V  p rz e k a ­
zu je  w s ze lk ie  w ia d o m o śe i na te n  
te m a t w  sposób b a rd zo  e n c y k lo n e -  
d y c z n y , a lb o  te ż  w y p o w ia d a ją  słę  
lu d z ie  m ó w ią c y  z a w iły m  ję z y k ie m ,  
w  k tó ry m  d o m in u je  u rzę d n ic zy  ż a r ­
gon. N ie k tó r z y  p o w ie d z ie li w p ro s t*  
ta k ie  p o g a d a n k i są z n a k o m itą  
s p ra w ą . W  ko ń c u  d o w ie m y  się 
m oże na, czy m  b ę d z ie m y  s ta li p» 
u k o ń c ze n iu  szk ó ł. —  O d s ieb ie  do - 
d am , że dziś b a rd z ie j n iż  k ie d y k o l­
w ie k  t rz e b a  z m ło d z ie żą  ro zm a w ia ć  
1 trz e b a  iść za je j  za in te re s o w a n ia ­
m i —  tw ie rd z i p . L e w ic k a .

Z es p ó ł S zk ó ł S a m o ch o d o w y ch  im  
A le k s a n d ra  Z a w a d z k ie g o  • kształc i. 
I  200 u c zn ió w  na sa m y m  ty lk o  k ie ­
ru n k u  m ło d z ie żo w y m . O p ró c z  p ię ­
c io le tn ie g o  te c h n ik u m  d z ia ła  t u  Z a­
sad n icza  S zk o ła  Z a w o d o w ą , je s t  
te c h n ik u m  tr z y le tn ie  (d la  a b s o lw e n ­
tó w  szk ó ł zas ad n ic zyc h ) is tn ie je  
w ie c z o ro w y  i  zao c zn y system  n auk*  
d la  dorosłych .

—  N IE  ukryw am , że p ie rw ­
sze spotkanie na tem at re fo r­
m y gospodarczej jest sukcesem 
—  pow iedział „K u rie ro w i” 
M ieczysław  Brzeziński dyrek ­
to r zespołu szkół. —  Będą na­
stępne prelekcje już o szcze­
gółach reform y. „Folm ozbyt” 
był pierwszy, ale z podobną 
in ic ja ty w ą  chce wystąpić k ie ­
row nictw o P T H W . Nasza m ło­
dzież zw iedza także zakłady, w  
których w  n iedalekie j przysz­
łości będzie mogła podjąć pra­
cę. Ostatnio byliśm y w  F M S  
„Polmo”. Uczniow ie bardzo ży­
wo interesow ali się nie ty lko  
produkcją, obrab iarkam i itd., 
ale też m etodam i k ierow ania  
przedsiębiorstwem  oraz w aru n ­
k am i przyszłej pracy.

W . J U R C Z A K

Bydgoski
mistrz absurdu

O D  roku  trw a  nieustający  
konkurs  bydgoskiego „Dzienni­
ka W ieczornego” na m istrza  
gospodarczego absurdu i gaze­
ta nie narzeka na brak „ucze­
stn ików ”. Jubileuszowym  lau­
reatem  zostały: B iuro  P ro jek ­
tów  Budow nictw a Kom unalne­
go i BSS „Społem ”, które  
w spólnym i siłam i w yposażyły  
rem ontow any sklep garm aże­
ry jn y  w... d rew nianą boazerię. 
P rasow y a la rm  sprowokował 
Sanepid do in terw encji, boa­
zerię zerwano, założono k a fe lk i 
czyli... wrócono do stanu sprzed 
remontu.

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski 

_______  1 6  -------------

—  Sześć tygodni ty ra łe m  u Renaulta.
—  To wszystko?
—- Żadne praw o nie zmusza obyw atela do pracy...
—  M ożliw e, ale W in t er bach zechce w iedzieć, z  czego pan 

do te j pory żył.
—  Nie m a problemu. Od dwóch la t otrzym uję  zasiłek dla  

bezrobotnych. Zawsze m yślałem  sobie, że w  razie  draki będę 
kryty .

—  M a  pan żonę, dzieci?
—  Dzieci, być może, ale żony nie... W  każdym  razie le- 

golnęj.
—  Gdzie pan mieszka?
—  W  Boulogne. Pensjonat, ulica P oint-du-Jour.
—  I  tam  pański p rzy jac ie l G runberg pow inien pana szu­

kać? , T
—  Nie... Zresztą i  tak  i  n ie. Postanowiliśm y, że po skoku 

przez tydzień n ie  będziem y się w idyw ać.

—  M ądra  ostrożność. 1 w  tym  skoku... było was ty lko  
dwóch?

—  Trzeci został zała tw iony. Tam ten  ła jdak  rąbnął w  nie­
go, ja k  w  tarczę strzelniczą, k iedy  siedział za kieraumicą.

—  Oto skutki, do jakich prow adzi amatorszczyzna.
—  W padliśm y, to wszystko.
—  Zdaje  się, że n iew ie le  sobie pan robi z ludzkiego życia, 

panie Carabi. W łaśnie tcdciej w pad ki chcę uniknąć.
—  A w ięc niech się pan i nie boi. Ja nigdy nikogo nie 

żlikwidov>ałem... I  dbam  o w łasną skórę.
—  P ragnę, aby przystępując do współpracy ze m ną nie 

m ia ł pan złudzeń. Ja tu  rządzę i  będę w m a g a ć  bezwzględ­
nego posłuszeństwa, co do joty.

—  Zrozum iałem .
—  Trzeba jeszcze postawić kropkę nad „ i” ; w iem  z doś­

w iadczenia. że mężczyźni nie bardzo lubią być uzależnieni 
od kobiet.

—  Jak m am  panią tytułować? Szefie? Naczelniku?
—  N azyw am  się Sandra. U  pana W in t er bach dodają jesz­

cze „pa-nna”
—  Doskonale. Ja jestem  Antoni. Wszyscy m ów ią do m nie  

Tony.
Podniosła szklaneczkę:
—  A  więc!... Za pański sukces, Tony!

R O Z D Z IA Ł  C Z W A R T Y

Ranek nie by ł d la  Sandry ny lepszą  porą dnia. Dzwonek 
budzika w y ry w a ł ją  najczęściej z głębokiego snu. Ale^ tego 
dnia  w spom nienie wczorajszych wieczornych w ydarzeń po- 
działałol na nią jak  narkotyk . W stała, w łożyła  szlafrok, do­
m owe pantofelki i po cichu przeszła do saloniku. C arabi 
spał jeszcze, jak_ zabity, na kanapie. Spod koca widać było 
jego m uskularny tors. „Co za wspaniałe zw ierzę!”, pom yślała  
Sandra, długo i szczegółowo przyglądając się jego kształtom . 
M ia ł w  sobie siłę i jednocześnie grację drapieżnika. W  pew­
nej c hw ili drgnął przez sen. W  obawie, by n ie zauważył, że 
go obserw uje, Sandra oddaliła  się pospiesznie.

(cdn.)
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Stargardzki RTN  — zakończony

Pracownicy SPBO 
triumfatorami imprezy

S P O R TO W E  reprezentacje  
stargardzkich zakładów  pracy  
zakończyły ryw alizac ję , toczo­
n a  w  ram ach V I I I  R ekreacyj­
nego T u rn ie ju  Najlepszych na 
przestrzeni roku  ubiegłego i bie 
żącego. W  punktacji generalnej, 
w  które j sklasyfikowano 30 
przedsiębiorstw  i instytucji. I  
m iejsce przypadło w  udziale  
Stargardzkiem u Przedsiębior­
stw u B udow nictw a Ogólnego, 
którego ekipa  zgrom adziła —  
593 pkt. D rug ie  miejsce za ją ł 
Za kła d  K a rn y  —  541 pkt., a 
traeoie Rejonowe Przedsiębior­
stw o Gospodarki KomumaiŁnetj 1 
M ieszkan iow ej — 511 pkt. A  oto 
dalsza kolejność: 4. P P K S  — 
482 pkt, 5. P K P  Lotoomotywow  
n ia  —  374 pkft,. 6. Zespół Spich­
rz y  i  M łynów  — 256 pkt., 7. 
ZP D z. „ L u x p a T  —  230, 8— 9

Ligi międzyzakładowe

Wyniki i tabele
S U P E R L IG A

T a x i  —  P a lm o  *3
S P B O -3  — Z ~ dy  C h e m . , .P o l ic « *  2: 
Z P S  —  P K S  *
G -ry fia  —  W is k o rd  4;
P ro c n er —  W P K M  2:
P a lm o  —  K W  M O  *
T ra n s b u d  —  S P B O -2
Z P S  — T a x i 2 0
B K ®  —  Z  id y  C h em . „Pod ice* 3T

T A B E L A

1. C ry fö a 17:3 28—6
2. Z P S 35:3 16—9
3. T a x i 14:6 IB—6
4. P K S 13:9 24—38
S W is ik ard .12:8 12— 11
8 P a lm o 11 f i 2 0 -9
7. T ra n s b u d 9:13 M —.17
8. W P K M 7:13 17— .7
9. K W  M O 7 :U 33—19

30. P ro m e r 6:14 9— 17
11. S P B O -3 4:18 8—30
OS. Z id y  C h em . „ P o lic e ”  3:18 6-120

I  L IG A  — U  G R.

K B 0 4  — Pann ica 1:2

Ł. P a n n ica
2. K B O -1
3. P T H W
4. P K P
8. Ż e g lu g a  Szcz.
6. S S P T P  „ N o rm a ”
7. P o lite c h n ik a
8. M P G M

10.

27—8
15—  -2 
9—7

16— 15 
11—10

W S S  ..S p o łe m " 5:9
S P IS IE  4:14

I I  L IG A  —  I  G E .

S P R I —  H o te l ..O rb is ”  
Z E T O /B P B W  —  Z a ło m  
Pokno?abyt — A k a d . R o ln icza  
S P B O -3  —  W U T

1. W  O T  12:0 16—3
2 A k a d . R o in . 10:6 21— 3
3. Z a ła m  10:4 16—!2
4. S P B O -3  8:6 13—7
8 P a lm a z b y t 7:7 U l— ;0
6. M e ra tro m ik  6:8 9— 12
7. S P R I 5:9 4—8
8. Z E T O /B .P B W  4:8 8— 12
i .  H o te l „ O i  b is "  2:12 5—23

I I  L IG A  —  I I  GR.

H u ta  —  C u k ro w n ia  6:1
W P P M s  —  S ę d z io w ie  O Z P N  6:2
P P D iU R  ..G ry f”  -  

R e j.  D ró g  P u b l. ' .1
JTPBO — W P H W  9 1

T A B E L A

Z M B  „S um ar” i P K P  Oddz. 
Zmech. Robót Drogowych — 
po 215 pkt., 10. F M S  „Palm o1 
— 191 pkt.

T riu m fa to rzy  tu rn ie ju , pra­
cownicy SPBO otrzym ają  pu. 
char przewodniczącego stargar- 
dzk ie j M R N .

O statnim  sportowym  a kor-dem 
V I I I  R T N  by ły  zawody lekko­
atletyczne^ i pięciobój szefów. 
W  lekkoatletyce zw yciężyło  
SPBO przed P K S  i  „Luxpo- 
lem ”, a w  pięcioboju — Rej. 
Frzeds. Goap. Kom unalnej i 
M ieszkaniow ej przed P T H W  
Zakładem  K arnym .

Jedną z dyscyplin, objętych  
program em  V I I I  stargairdakiego 
R T N  była p iłka  nożna. W  su­
perlidze zw yciężył zespół Z N T K  

-przed P K P  Lakom otyw ow raa i 
R P G K iM . Najlepszym  strzel­
cem w  te j grupie rozgryw ko­
w e j by ł Stefan. Rygiel, k tóry  
uzyskał 27 bram ek. W  I  litdze 
tr iu m fo w a ły  drużyny: 1. Z M B  
„Bumair” , 2. R e j. Dróg Publicz­
nych, które uzyskały awans do 
superligi. W  I I  lildze zw ycięży­
ły  zespoły: 1. „L u x p ó F , 2. Za ­
k ład  Sadowniczy, które uzyska­
ły  awans do I  ligi. (jg)

Siatkarskie MS

Polacy w półfinale
W  K O L E J N Y M  meczu e lim i­

nacyjnym  (w  pierw szym  poko­
naliśm y Rum unię  3:0) grupy  
„D ” m istrzostw  św iata polscy 
siatkarze zw ycięży li W enezue­
lę 3:0 (15:2. 15:5, 15:11). W  d ru ­
gim  meczu te j grupy K uba w y ­
grała x R um unią 3:0. Polska i 
Kuba zapew niły  sobie awans 
do pó łfina łów  m istrzostw.

Karting

a. S ę d z io w ie  O Z P N 11:3 19—9
3. R e j. D ró g  P u b lic z . 9:5 18—6
3 H u ta 9:5 18—8
4. P P D iU R  „ G r y f ” 9:5 12—7
5. W P P M s 9:7 15— :
6 N P B O 6:8 5—5
7. W P H W 4:10 9— i 3
8 C u k ro w n ia 4:10 6—21
9. O rn a m e n t 3:11 8 -3 0

Z. Hryniewicki
j T. Potocki 

mistrzami okręgu
O D B Y Ł A  S IĘ  p ią ta , a za ra ze m  

o sta tn ia  e l im in a c ja  m is trzo s tw  o k rę  
gu w  k a r t in g u  w  k la s a c h : m ło ­
d z ie żow ej i  p o p u la rn e j, po k t ó r e j  
w y ło n io n o  m is tr z ó w  w o je w ó d z tw a .  
W  k la s ie  m ło d z ie ż o w e j ty tu ł te n  
p rz y p a d ł w  u d z ia le  Z .  H ry n ie w ic -  
k ie m u  z P a ła c u  M ło d z ie ż y . D ru g ie  
m ie js ce  z a ją ł T . N o w ic k i z M D K  
S ta rg a rd , a trze c ie  K . S ie ra d za n  *  
P a ła cu  M ło d z ie ż y , w  k a te g o r ii po ­
p u la rn e j m is trze m  o krę g u  zo sta ł T . 
P o to c k i 7. G r y f i i ,  k lu b u  d z ia ła ją c e ­
go p rz y  Zesno le  S zk ó ł S am ochodo­
w y ch . D ru g ie  m ie js ce  w y w a lc z y ł 
je g o  k lu b o w y  k o le g a  — K . K u g le r ,  
a trze c ie  J . F e d o rc zu b  z K M  T ra n s -  
b u d . W  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j w  
k la s ie  m ło d z ie ż o w e j t r iu m fo w a ł P a ­
ła c  M ło d z ie ż y , a w  k la s ie  p o p u la r ­
n e j »— Z r y w  W P K M  Szczec in .

100 jachtów i ok. 300 żeglarzy na jeziorze Dąbskim

Kałamarany
nie daty rady „Cetusowi“

Z a k o ń c z e n ie  re g a t 2 3  b m .
UB. S O B O T Y  1 N IE D Z IE L I —  ja k  j u i  in form ow aliśm y —  » p ras a  D a riu s ze m  J u c h n ie w l-  

na Jeziorze Dąbskim  rozesrano po raz 34 tradycyjne  Regaty gÓń“ - " “S t ™  Ka?p™
Jesienne najstarszą im prezę żeglarską o puchar ufundow any .kun ,  L e s ła w e m  Kierszką j k  a z s
przez naszą redakcję d la  najszybszej jednostki w  tzw . w yś- — 25. i o k t. 
cigu australijsk im . T y m  razem  w ybitn ie  dopisała pogoda, nie 
szczędząc w  niedzielę w ia tru  i  słońca d la 100 jachtów  i ok.
300 uczestniczących w regatach żeglarzy.

,,420" ( ill)  D a r iu s z  K o se ck i z G rze  
g o rzem  P a w la k ie m  Pogoń  — 3 p k t. 
przed  P io tre m  P a le n ic ą  z Jan u sze m  
G ó rs k im  Otpty K a m ie ń  — 11,4 p k t  
i  P io tre m  K w a s ig ro c h e m  z  M a c ie ­
je m  K u p c z y ń s k im  Pogoń  — 19 p.<t.

„ F in n ” (3) W a ld e m a r A lb in ia k  J K  
A Z S  -  5.2- p k t. , -

„ O K  Diiriighy”  (7) P io tr  R a d o w ‘rz  
S ta l — 6 p k t. p rzed  M a rk ie m  M u -  
z y k ie w ic z e m  P agoń — 8,2 p k t .  1 M a  
c ie je m  G e rla c h e m  J K  A Z S  — 11.7
p kt.

„ C a d e t” (ii9) Tom asz G e d y m in  z 
M a rc in e m  R u tk o w s k im  — 8,7 p k t. 
przed  R o b ertem  C ie las em  % R o b e r­
te m  D o m a ń s k im  — 17,4 p k t . i R a ­
fa łe m  K u c z y ń s k im  z K o n ra d e m  
M a jc h rz y k ie m  — 22 o k t. W szys tk ie  
trz y  za łog i J K  A Z S

P IS Z Ą C  o te j dobrze prze­
prowadzonej im prezie  żeglar­
skiej trudno nie wspomnieć o 
organizatorach —  działaczach
Morskiego K lu b u  Sportowego
Pogoń z sędziami K rystyną  
Dulską j Kazim ierzem  R yp iń ­
skim  oraz przedstawicielem  or­
ganizatora E dw ardem  W iken- 

b a la s to w y c h  na D u ż y m  Iwuserem , k tórzy  za n a s z y m  
Dąbskim. a dla jachtów mieć no- pośrednictwem  dzięku ją  licznie  
w y c h  na M a ły m  (W  n aw ias ac h  p o - pom agającym  w  im prezie dzia- 
d a je m y  lic zb ę  za łóg). im  i rw w A rłc ieu  j o r  (3) — z w y c ię ż y ł „Cetus” f&caom zogiaratcMB i  p r z e a s ię -

N IE Z W Y K L E  ciekaw ie sapo- leanMrtefc 
w iadała  sdę w  tym  roku w alka  
w  wyścigu australijsk im  o
Błękitom Wstęgę. p r o w a d i in y  ’ orzw Z e n o n a  R i™ l'r- b iorstw om  gospodarki m orskiej

r .i? .1-»  “ 2  fflOMcmsm skiegoJ m  jo r  <4, „Karn” sowo- sa pomoc w  spraw nym  prze- 
jacht „Cetus zostanie ty m  ra -  dzona p rzez  Z b ig n ie w a  R o g ow sk ie -  
zem pokonany przez k atam a ra- s ° :  h t  (4 ) „ U m b r ia g a ”  pad  J e rzy m  
n v  k t ó r e  w  «4rvr7 V T a ia c v c h  w a -  M a d e ją  — J K  A Z S ; Q T  (4) „ H e v e -  ,ny, Kiore w  sprzyjającycn wa llus.. z J e rz y m  Z ie liń s k im  -  j k  4 
nurnikach osiągają szybkości do _  W ia t r y  Ś w in o u jś c ie ; „ F o lk b o a t”
10 w ęzłów  (ok- 30 km /godz.), a  («> „Aramis" prowadzony przez Ry- 
ta k ie  aupow iadajto -w  regatach ¡ ¡ “ g l  0 , ° ' V ,  w  “ . S S Ł , . “ ' !  
udział szczecińskich deskarzy, m k s  Pogoń; „CarŁna” on jarum.  
typu jąc  ich rów nież na czoło- Ra” dowodzona 
w vch lokatach 7.aVv(»a f te t łi-  Bożka

ys ła w a
w ych lokatach. Załoga „C etu - * . JK ,?asat wyprzedzając

, ,  x . •, , .  ,  „ R u d z ik a ” z R ys zard e m  R a k o w e -
sa” w yszła  jednak z po jedyn- t , m  z j k  a z s ; w n a t i ic m ie js -e t  
ku obronną ręką. Typow y w  klasie o tw a r te j (U5) zwyciężyło „ G o -  
regatach uk ład  trasy: „ tró jk ą t” , P*0" _ pod M ie c zy s ła w e m  Dopierają 
„śledź” i  stosunkowo dług i od­
cinek na  Regalicy „ostro” 
względem  w ia tru  n ie  by ł ko­
rzystny d la  katam aranów  i  
„desek”, żeglujących raczej 
kursam i „pe łn ym i”. Nde um niej 

to oczywiście w alorów  
zw ycięskiej załogi stoczniowe­
go klubu, gdyż w łaśnie przy

pomoc w  spraw nym  prze- 
. c S "  g F S S g Z  prewadzeoiu regat. Jak  nas po- 
... —  —  . -  jmiormowamo o fic ja ln ie  ich za­

kończenie nastąpi na jp raw do­
podobniej 23 bm. w  Dom u M a ­
rynarza  i  będzie połączone z 
zakończeniem sezonu żeglar­
skiego.

A . G E D Y M IN

p rze d  J e rz y m  C h w a ś c ik o w s k im  na 
„D e m o n ie ”  — o b ie  za ło g i K s  S ta l 
i  A le k s a n d re m  D u d a re n k o  na „ A lla  
d y n ie ”  —  J K  A Z S ;  w  k a ta m a ra -  
n ach  (3) z w y c ię ż y ł W o jc ie c h  K a l i ­
sk i n a  „S to p rą d z ie ” .

N ie  m n ie js ze  em oc je  to w a rzy s zy ły  
za w o d n ik o m  podczas re g a t n a je ­
z io rze  m a ły m . W  n ie d z ie lę  tu  ta k ­
że p o w ia ło  dość s iln ie . M o m e n ta ­
m i „ C a d e ty ” że g lo w a ły  w  ślizgu , 

k u r s a c h  \r v i t r v o h ”  o  co raC2ei  n a le ży  do w y ją tk ó w . B y łoK u rs a c n  „ o s t r y c n  o  w y g r a n e j  te ż  tro c h ę  . .w y w r o te k ” , a le  w  w ię k
d e c y d u je  z g r a n a  z a ło g a  i  c e -  szóści m ło d s i żeg la rze  s zy b k o  po d -  
c h y  r e g a t o w e  je d n o s t k i .  Na n o s il i w y w ró c o n e  ło d z ie  i  k e n ty  n u -  
s z c z e g ó ł™  w y r ó ż n ie n ie  w  t y m
w y ś c ig u  z a s łu g u je  t a k ż e  p o  s t a -  w m d s u rfin g i, a W skromnie o b ła ­
w a  d w ó c h  ło d z i  k l a s y  „ 4 7 0 ” , d zo n e j k la s ie  — 4 „ d e s k i”  z w y c ię -
k t ó r e  n a w ią z a ły  n ie m a l  r ó w n o -  i3 l - R ^ ? -? rd  P a n ash ik  j k  a z s . 
r z ę d n ą  w a lk ę  z  d r u g i m  n a  m e ­
cie „Bum erangiem ”. Podając  
w czoraj n ieoficja lne w y n ik i te ­
go biegu pom inęliśm y czwartą  

mecie „ K a rfi”, prowadzoną  
przez Zbigniewa Rogowskiego 
także ze stoczniowego klubu, 
natom iast okazało się, że trze­
ci na mecie katam aran bez w y ­
raźnie oznaczonego kadłuba  
i num erów  na żaglu był prow a­
dzony przez Tadeusza S ienkie­
w icza z W arszawy.

W R Ó Ć M Y  z k o le i do w y n ik ó w  
b ie gó w  k la s o w y c h , ro ze g ra n y c h  d ’a

W  „470”  ( ill)  z w y c ię ż y li M a riu s z  : 
L es ła w  S w is te ln ic c y  J K  A Z S  —

Wielki m ecz w  Policach

W  jeździe na czas

Mytnik najszybszy
P C D  73 z a w o d n ik ó w  sta nę ło  w  

n ie d z ie lę  w  Ż y ra rd o w ie  na s ta rc ie  
in d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  P o ls k i 
■w k o la rs k ie j je źd ź ie  na czas Już  
p o  ra z  ósm y n a jle o s zy  z k r a jo ­
w e j c zo łó w k i te j  sn ecla lności o k a ­
z a ł się Tad e u sz  M y t n ik ,  u zy s k u ją c  
h a  t ra s ie  36 k m  re z u lta t  39.04,27.

Chemik contra Warta
W  I I I  L ID Z E  p iłka rsk ie j toczy  s-ię pasjonująca w alka  o 

przodow nictw o w  tabeli, pom iędzy „jedenastkam i” poznań­
skiej W a rty  i polickiego Chcsaika. O bie  drużyny, w ręcz do­
skonałe spisujące się w  rozgry w kach, w  9 meczach zgrom a­
dziły  po 17 punktów , tracąc n atom iast zaledw ie pó jednym . 
Ryw ale  idą cały czas niem al „łeb w  łeb”, a o prow adzeniu  
W a rty  przesądza jedynie lepsza różnica bram ek.

W  niedzielę policki Chem ik  staimie przed w ie lką  szansą w y  
sforowania się na I  m iejsce w  tabeli. T je ż lż a  bowiem  do 
niego W a rta  (początek meczu o godz. 12). Wszystko w skazu­
je  na to iż pojedynek dwóch zespołów, nadających ton I I I -  
ligow ym  rozgryw kom  będzie c iek-rw ym  i em ocjonującym  w i­
dowiskiem . W a rto  zatem  w y b ra ć  się na to spotkanie.

ifa r)

Iskra
wicemistrzem Polski?

N A D A L  trw a  zw y c ię s k a  pas »a 
żeńs k ieg o  k s d o ;u  p ilik a rs k ie g o  Is k - y  
M ie rz y n , uczestniczą, cego w  ro z­
g ry w k a c h  o m is trzo s tw o  P o ls k i. W  
n ie d z ie lę  nasze p an ie  p o k o n a ły  d ru -  

.ży n ę  K a r o l in k i  J a w o rz y n a  Ś ląs ka  
1:2. B ra m k i d la  Is k r y  zd o b y ły :  G o -  
sPoda*rczyk. S o k o ło w sk a  i .S zos tak . 
D o zak o ń c ze n ia  ro z g ry w e k  p ozosta ł 
ju-ż ty lk o  je d e n  m ecz Is k ra  — T e l -  
pod K ra k ó w . S p o tk a n ie  to , k tó r e  
ro zeg ra n e  zostan ie  w  K ra k o w ie ,  
za d e c y d u je  o ty tu le  w ic e m is trz o w ­
s k im . M is trzo s tw o  P o ls k i zap e w ­
n i ł  ju ż  sobie zespól P a fa w a g u  
W ro c ła w  <k)

lirprezy sportowe
W T O R E K

G odz. i7  — h a la  W D S  — t u r n ie j  
s ia tk ó w k i o M e m o r ia ł A . S z o łc m lc -  
k ie g o ; g ra ją  S ta ł S to czn ia  — l e ­
gia. B e s k id  A n d ry c h ó w  —  B S G  
T r a k t o r  s c h w e r in  ('Uroczvste o tw a r ­
cie  t u r n ie ju  o  godz. 16.30)

’ O D A
G odz. 10.45 — h a ła  W D S  —  c.d.

t u r n ie ju  s ia tk ó w k i (g ra ją  L e g ia  — 
B e s k id . S ta l S to czn ia  — P ło m ie ń ).

G odz. 15 — h a ła  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  o m is trzo ­
stw o  I  l ig i  P og o ń  —  Z a g łę b ie  S o -  
snow iec .

G odz, 18 — h a la  W D S  — c .d . t u r ­
nie iu  siatków ki (grają Płomień -  
T.-cgia, S ta l S to czn ia  — B S G  T r a k ­
to r).

Po meczu 

Pogoń —  Śląsk

Trenerski dwugłos
N IE D Z IE L N E  sp o tk a n ie  P o ­

goń — Ś lą s k  d o s ta rc zy ło  k ib i ­
com  t y lu  m o cn y ch  w ra ż e ń , że 
m ożna go n azw ać  p iłk a rs k ą  
u cztą . T u ż  po k o ń c o w y m  
g w iz d k u  sędziego, w ra c a ją c y  
do d om u s y m p a ty c y  fu tb o lu  
o d tw a rz a li w  ro zm o w a c h  co 
b a rd z ie j e fe k to w n e  a k c je  szcze 
c in ia n . N ie  ty lk o  o n i d z ie lili 
się s w o im i w ra ż e n ia m i c z y n ili 
to  ró w n ie ż  d z ia ła c ze , p iłk a rz e  
o b y d w u  d ru ż y n  o~az sz.ko’ e- 
n io w c y . Z  o p in ia m i ty c h  o s ta t­
n ic h  c h c ie lib y ś m y  zapoznać na 
szy ch  C z y te ln ik ó w :

T R E N E R  E U G E N IU S Z  K S O L :  
B y liś m y  zd e c y d o w a n ie  lepsi w  
ty m  s p o tk a n iu  i  eo do tego  
n ie  p o w in n o  być żad n y ch  w ą t ­
p liw o ś c i. S zk o d a  ty lk o , że m o i 
p o d op iec zn i n ie m o g li zn aleźć  
s k u te c zn e j re c e p ty  n a  zac zaro ­
w a n y  b ra m k ę  K o s trz e w y . C hcę  
też  p o w ie d z ieć , że d a ją c  szan­
sę g ry  m ło d e m u  L e ś n ia k o w i —  
w y s ze d łe m  n a p rz e c iw  żą d a ­
n io m  k ib ic ó w , k tó rz y  g ro m k im  
s k a n d o w a n ie m  d o m a g a li s»ę 
w y jś c ia  tego  p iłk a rz a  n a  
b o isko . Sądzę, że je g o  d e b iu t  
u znać n a le ży  za  z a d o w a la ją c y . 
A b s tra h u ją c  od te s o , i e  K e n -  
sy n ie  s trz e lił „ je d e n a s tk i”  —  
w  d a lszy m  ciąg u  n ie  g ra  ta k  
ja k b y m  oczek*TvaI od l id e ra  
zespo łu . W ie rz ę  je d n a k , że ju ż  
n ie d łu g o  te n  a m b itn y  p iłk a rz  
poka że  n a  co go stać.

J A N  C A  L IP S K I  —  T R E N E R  
S L Ą S S A :  D a w n o  ju ż  n ie  og ’ą -  
d a le m  ta k  em oc jo n u ją c e g o  m e ­
czu . D o S zczec ina p rz y je c h a ­
liś m y  7. za ło że n ie m  w y w a lc z e ­
n ia  1 p k t .  i  to  n a m  się w  p e ł­
n i u d a ło . U w a ż a m , że Pogoń  
g ra ła  b a rd zo  n ie k o n s e k w e n t­
n ie . P i łk a rz e  szczecińscy ?b ./t 
szy b ko  c h c ie li nas zn o k a u to ­
w ać i d ą ż y li do tego p ro s ty m i 
ś ro d k a m i. M ó j  zespól za g ra ł 
p o n iż e j o c ze k iw a ń . N a jw ię k s z e  
p re te n s je  m a ra  do I I  
k tó ra  p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ia ­
ła .  N ie  n a j le p ie j za p re ze n to ­
w a ł s*ę K o s trze w a , u k tó re g o  
w : ia ć  b r a k i  szy b ko ś c io w e . To  
one s p ra w iły , że z a ro b ił k a ż -  
nego, fa u lu ią c  s za rżu ją ce g o  na  
b ra m k ę  B ie rn a ta . Jesteśm y  
b a rd zo  zm ę c ze n i o s ta tn im  m a ­
ra to n e m  i  z radością  p r z y j­
m ie m y  p r -e r w ę  w  ro z g ry w ­
ka c h  lig o w y c h . ( jk )
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W T O R E K ,
5 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ :
Igora, F law  i i 

JU TR O :
A rtu ra , Brunona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe, 

tem p. do 19 st. W ia try  po­
łudniowo-wschodnie i  wscho 
dnie, um iarkow ane i  dość 
silne, chw ilam i porywiste.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1810,3 h P a  
(757,8 m m  H g ). W ciągu d n ia  
spa d ek  ci śm ienia.

D Y Ż U R Y

k o w c . 19 G o d z in a  d la ro d z ic  ó 
18.30 K ro n ik a . 20 B e r l in . 21.15 S ia ­
d a m i p rzy s łó w . 21,45 K ro n ik a .  
M u z y k a  z re s p iriu m .

Ś R O D A
S Z P IT A L E 9.23 K ro n ik a . 10 B e r lin . 11.15 Os zęzę 

d z a jm y . 11.45 G o d z in a  d la  rod-ju- 
CHJiR. D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L U b e l-  c ó w . 12.45 Jęz. a n g ie ls k i. 15.40.
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Z U ®  O P A -  F ilm  C S R S  „ M iz a n tro p ” . 17.15
R Z .R N 1 0 W Y  — W o jc ie c h a  7; P O -  S p o rt. i9  M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y  
L O T N IC T W O  — Z d ro je ;  W F.W N . 19.30 K ro n ik a . 20 S p o tk a n ie  z N R  O. 
R e jo n o w y . 20.40 K o n c e r t  ju b ile u s z o w y . 21.55

K ro n ik a . 22.10 F ilm  hiszp, „M ło d a  
P R Z Y C H O D N IE  m a łż o n k a ” . 23.40 W iadom ośc i.

D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie ch a  T — 
g  20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
Je dnośc i N a ro d o w e j 18 — e .  19—7: 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed ­
n o śc i N a ro d o w e j 12 — g. 29—7; ul. 
N a d  O d rą  20 -  g. 9—1«.

R A D I O
P R O G R A M  I

A P T E K I 15.10 S tu d io  M ło d y c h . '5.55 R a i:<
k ie ro w c ó w . 16.06 M u z y k a  i A k tu a l  

J A G IE L L O Ń S K A  ł6a (dod. o d tr u tk i)  n o S c i.1 6  40 P o ls k ie  p ieśn i ł 
te l. 871-55; A L . P IA S T Ó W  «0 -  t» l  d!*  57(10 Panrtrn,rna 6u'’,a<!’
485-il7; M A R C IN A  i — te l. 22-21-09;
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d ra  20 -  te l ’

d ie . PlJlO P a n o ra m a  św ia ta . 17.28 
K a m e rto n . 48.0« R e fle k s je . 18.30 
A B C  p io se n k i w s ty lu  c o u n try

; P O D  J U C H Y . Dl .  W olności 5 " iS^t€’A ra"  . 7  pow !9 2S
—  teft. 91i2-02O.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 486-* 
446-46 -  g. 7— 18 
K O L E J O W A  ~  te!. 938 
U S Ł U G O W A  -  tel. 488-14 1 472-1* 
g 0—17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  teJ »18.

RadSo k ie ro w c ó w . J9.30 Z  naszej fo -  
n o te k i. 20.05 K o n c e r t  życ zeń . 20 35 
G ra  Jazz b and  b a l i . 20.45 KromUca 
sp o rto w a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l­
c y  w y k o n a w c y . 28.30 J u tro  w  m ono  
i  w  s te reo . 352.40 C zy  jeszcze się  
zem szczę. 23.10 P a n o ra m a  św iata  
23.30 Z b liż e n ia . 23.50 Ja zzo w a do ­
b ran o c ka .
P R O G R A M  H

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l. 423-75) „ S z e w - R O D Z IN A  (P Z M . P L O  P Z B , G r y t )  A ^ u s r  . ^  14.50 P ły ty
c y "  g. 19; D K  „ K O L E J A R Z ”  —  — te ł. 34-71« , -  •  *  k o n c e r tó w  Z ło ty  b r t m iw  *2
.S p a z m y  m o d n e ”  g . 18; P O L S K I  
(.tel. 22-S6-56) „ A l ic ja ”  g . lii (w to r e k  P O G O T O W IA  
1 środ a ); M U Z Y C Z N Y  ( te l. 889-33)
„D o b ra n o c  B e ttto o ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  ( te l. 468-78) „W y s ta rc z y  
b y ć ”  g. 15.30, 20 » ,  U S A , 1. 15; śro­
d a : g . 8.30, 13, 15.30, 18, 20.33;
C O L O S S E U M  (*e l. 466-46) „ P rz e ­
m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g. 14, 18 —
U S A , 1. 112 (w to r e k  i  ś rod a ); K O ­
R A B  — „ O rk ie s tra  K lu b u  S a m o t­
n y c h  Serc  s ie rż . P e p p e ra ”  g. 17, 9, 
U S A , 1. .18 (.w to rek  i  ś rod a ); K O S ­
M O S  ( te l 380-04) „S p ra w a  K ra m e ­
r ó w ” g. 9, 1H.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
U S A . 1. 15 (w to r e k  i  ś rod a ); B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ W e jś c ie  s m o k a ”  
H o n gk o n g-U S iA , g. 17.30, 19.30, U S A , 
1. 18 (w to r e k  i  śro-da); P O L O N IA  
( te l. 28-18-34) w to r e k :  „ S u p e r -  
pobw ór”  g. 14 30. 16,30, ja p .;  „ A n n a  
i  w a m p ir”  g. 18.30, po i., 1. 15; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ O p ie k u n  p ta ­
k ó w ”  g. 17, p o i.;  „ B b ira h  —  p o tw ó r  
z  g łę b in ”  g . 14, 16.30, ja p .;  „C zu łe  
m ie js c a ”  g. 18. po i., I. 18; „ M a n d in -  
go”  —  g. 20, w !., 1. 18; ś roda: „ L i ­
te rk a  , ,E ”  g. 10, 17, p o i.; „ In n a ”  g. 
l t .  13, p o i.; „ K o ro n e z a r k a ”  g. 15. 
18. s *w „  1. 15; „ M a n d in g o ”  g . 29; 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) „ M ło d y  F ra n ­
k e n s te in ” g. 15.46. 18, 20.15, U S A . 
1. 15; H E T M A N  (¡P om orzany) „ R o e -  
k y  H ”  g . 18, U S A , l. 15; „A d a ś  1 
O la ”  g . 16.30, © o l.; Z A M E K  — „ K a i .  
d y  m a s w o je  p ie k ło ”  g. 17.30, f ” ,  
l .  18; M A R S  —  „ u n k a s  — o s ta tn i 
M o h ik a n in ”  g. 15.30, ru m .;  „ Z w o l­
n ie n ie  w a ru n k o w e ”  e . 17.30. 19,30. 
U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  ( te l. 874-95) 
.S o b o w tó r” g. 16. 19. Jap.. 1. :5 ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 17.39. 19 30. 
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ N a  
tro p ie  S o k o ła ” g. 27.30, N R D . 1. i§ : 
„ W ie rn a  żo n a ” g . 19.30, f r . .  1. .8; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ W  p u s ty n i i w  
puszczy”  g. 18, p o i., cz. I I ;  B A J ­
K A  (P o lic e ) „Z em s ta  po la ta c h ”  g, 
17. 19, k a n a d ., 1, 15; IN A  (S ta rg a rd )  
..W ejśc ie  sm ółka” H o n g k o n g -U S A , L 
18; D A R  (S ta rg a rd ) „ T a je m n ic a  go - 
g łę b i p o c z to w y c h ”  C S R S ; R O B O T ­
N IK  (.P yrzyce) „ O ld  S u re h a n d ”  ju g . 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..Zasady  
d o m in a ”  U S A . I. 15; „ P o m y łk a ”  
ru m ., 1. 15.

k o n c e r tó w  „ Z ło ty  O rfeu s z  
¡6,15 N U R T . 16.48 L u d z ie  i  ic h  p a ­
s je . 16 M u zy c zn e  in te rm e zzo . 16. >9 
D z iś  p y ta n ie , dziś o d p ow ied ź . 17 
N asz dom  i m y . 17.40 P ro g ra m  pu ­
b lic y s ty c zn y . 19.00 K o m p o z y to r  ty ­
g o d n ia  — C es ar F ra n e k . 19.35 Ś w ia t  
baśni. 20 M u zy c zn y  seans f ilm o w y .  
2 0 .«  Jęz. n ie m ie c k i. 21 W iec zo rn a  
a n te n a  m u z y c z n o -Iite ra c k a . 
P R O G R A M  U l
15.05 Ś w ia t  w  k tó ry m  ż y je m y . 18.2*

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
99»; P O G O T O W IE  M O  -  te L  »97:
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l 991:
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. » 1; P O G O T O W IE  G A Z O W E  —  
te l. »92; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ .

m ' M u2yte*  m ło d e j g e n e r a c Z a p 7 a .  
L j G S J (>W ŁE L O K A T O R S K IE  — tz a m y  do  T r ó jk i .  19 M a g a z y n  M a łe  
tea. 96&. K in o . 19.30 N o w e  d aw ne  tańce . 19 59
e T . f I i r  H « i, '7 v v m t L '  K e n  F o M e tt „ Ig ła ” . 28 C a ły  te n  ro ck .
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  2045 P os łuchać w a rto . 21 D u k e
r7 V W W .  . „ „ „ „  . . .  . , , E llin g to n  l  jego  m u zy k a . 81.38 S ta -
C Z Y IW E  < ^ Ł Ą  D O B Ę . M lc k ie w i-  n is ła w  B rzo zo w s k i. 21. «  W  m u zyc z  

^ K U  S łońcU ‘ ny™  o g ro d z ie . 22.45 „24 g o d z in y  w  
E skadro-w a, C h o p ina , ¡0  m in u t”. 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  go Iz .  k i . 23.55 P ó łn o c  poetów .
* - ® 1- P R O G R A M  IV

14.80 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 16 61 
P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.05 P ios en k i d n ia . 
17.10 D z ie n n ik . 17.20 S zczec ińsk ie  na

.....  g ra n ia . 17.40 P u b l. m ło d z ie żo w a, i *
M u zy c zn e  a k tu a ln o ś c i. 18.30 R e p o r­
taż  — „D o m , k tó re g o  n ie  m a ” . 

. .  —  -  : — Je łe tU T  10.06 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j,
m e j. 16.30 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” . »7 19.30 W ie c zó r w  f i lh a r m o n ii .  21 
D u e n n ik . 17.20 D w ó jk a  p re ze n tu je . K 4ub S tereo . 22.40 N o cn e  d iv e r t i-  
.7.50 In  te  rs tu d io -K  ir g iz ja . 18.20 N ie  m e n  to. 23.30 Z  p ły to te k i R o m an a  
o s z u k u jm y  się. 18.50 D o b ran o c . 19 W asc h ko . 24 Gło-sv, in s tru m e n ty , na 
N a  m a rg in es ie  h is to r ii „ C ie ń  w ie -  s tro je , 
t y  sp a d o c h ro n o w e j” . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.15 F ilm  T V P  „C h ło p i”  2105- 
R o ln icze  ro zm o w y . 21,15 L ic żą  się 
fa k ty . 22 D z ie n n ik . 22.20 z  d y p lo ­
m e m  n a es trad zie .

C O L O R  — n a p ra w a , 
o rz e e tra ia n ie  n a p ro ­
g ram  b e rliń s k i — in ż . 
J e rzy  T u r liń s k i — 82- 
31-72. 15892-G
P K Z E S T R A  J A N IE  te le ­
w izo ró w  na p ro g ram  
b e rliń s k i. te l. 472-79 — 
E d m u n d  R zełm ow ski.

23182-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
4« -38 . 17856-G
p r a l k i - au to m a ty c zn e , 
na-praiwa — T adeusz Ko  
n ie c zn y . te l. 754-08.

19467-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M a r ia n  Fiu-k 

te l. 23-17-65.
21S54-G 

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o ­
g o zińsk i — 82-41-48.

2WM4-G 
O C IE P L A N IE  d rz w i
system em  g ab in e to w y m
— M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z
-  230-840. 20378-G
P O S Z U K U J E  g a ra żu  w 
o k o lic y  ossedla P rz y ­
ja ź n i. K a lin y , te l. 523- 
2*4 od ®odz 17.

21103-G 
W O Ł G Ę  — 21 aa m ie n ie  

W a rtb u rg a  363 —
S za fe ra  186/9

„  21099-G
L O D Ó W K Ę  n o w a za­
m ie n ię  na o ra lk e  au to ­
m a t. O s ied le  S łoneczne , 
“ * Jasna 26/4.

21093-G 
T U J E  na żyw o ip ło t. P o  
zn ań . K o m o rn ik *  n « -
w «  a.

Prezesowi
m gr.

H E N R Y K O W I 
W ID E R S K IE M U  

najserdeczniejsze w yrazy  
współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

Rada Spółdzielni, POP, pra­
cownicy RSO P w  Stargardzie

3 października 1982 roku  
zm arła

śp.

Helena Bogdanowicz
Pogrzeb odbędzie się 6 październi­
ka  br. o godz. 14 na Cm entarzu Cen­

tra lnym
o czym zawiadam ia  

pogrążona w  sm utku

S P R Z E D A Ż

t e l e w i z j a
P R O G R A M  I

K w a d ra n s  z A r ie le m .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .;  s ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  po lska X X ~ le c ia  
m ie dzy-w o je nne go; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o rs k ic h ; D z ie c k o  w  sztuce ; 
Z  d z ie jó w  rze m io s ła  — szk ła  ś l ą s k i  
X I X  w . g. !1>—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1; W spółczesna s z tu k a  p o lska — g. 
11—47; W A Ł Y  C H R O B R E G O  8 — 
P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 998 
la t;  P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty ;  
1 pom oce n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz - ! 
m v  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o s po d a rka  
m o rs ka  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  
1945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  
A fry k a  zac h o d nie  i;  In tv m n v  św  at
— g . M — 17; S T A R Y  R A T U S Z
— p lac R zep ic h y  — D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w . do w spółc zesnoś- 1 
c i;  Na«y. S zc zec in  — d o k u m e n ty  
85 -lec ia ; 180 la t  ru c h u  ro b o tn ic zeg o  
w  Polsce g. u —47; Z A M E K  B W A  -  
M a la rs tw o  i  ry s u n e k  E d w a rd a  
D w u rn ik a ;  P la s ty k a  w  a r c h ite k tu ­
rze N R D  g. 16—18; G A L E R IA  B R A ­
M A  K R Ó L E W S K A  — Iw o n a  K o n a ­
rze w s k a  — M a la rs tw o  g 12—  C; 
K IE R U N K I  — M a r ia c k a  6/8 —  D o ­
k u m e n ty  i  p a m ią tk i ..O fla g  I I  C — 
W o ld e n b e rg ”  g. 17—21.

P R O G R A M  O
18.15 Jez. an g ie ls k i d la  zaa w anso­
w a n y c h . 15.45 Jez. ro s y js k i. 17.M  
F ilm  ra d ź . „S io s try ”  19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 21 W to re k  m e lo m a ­
n a — ja p oń s cy  s y m fo n ic y  na fe­
s tiw a lu  w  L ip s k u . 22.1« F ilm  „Jan  
S e rc e ”  cz. 1.

Śr o d a  
p r o g r a m  1
0 1 6-38 T T R . 7 Je sień  82. 8.10 C h e ­
m ia  d la  k l .  V I I I .  9.30 P ro g ra m y  po­
p u la rn o n a u k o w e . 11 H is to r ia  d la  kl. 
V I I .  12.30 R e fo rm a  po s ta rc ie . 13 U)
1 14 T T R . 1S.2S N U R T  — M a te m a ty ­
k a . 16 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w . 
17 D z ie n n ik . 17.28 T e le tu rn ie j .  17 40 
L o so w a n ie  E x p res s Lo-tka i  M a łe g o  
L o tk a . 17.55 P o p o łu d n ie  re p o rta żu . 
18.58 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik . 29.15 
R o ln icze  ro zm o w y . 20.25 F ilm  r*J 
N R D  '„ D y r e k to r ” . 22.15 D z ie n n ik . 
22.35 P ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y , 
P R O G R A M  U

17.20 F ilm  C S R S  „O d b ic ie  ś w ia t ła ” . 
19 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 28 
W a ria n ty  n ad z ie i. 29.38 O T V  W a r­
szaw a n a a n te n ie  D w ó jk i.  22 R e fo r­
m a po s ta rc ie . 23 K w a d ra n s  z A r ie ­
lem .
U W A G A : T V  zas trzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 Jez- ro s y js k i. ;0 P ro g ra m  n r i -  
zyc zn y . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
17.4S E k s k u rs io n . 18.15 F ilm y  ry s u n -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  ka lk a  m iim tt p rzed  

godz. 10 n a  u l. J a g ie łły  w  Jednym  
z b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  «p a d ł m  
schodów  50-detni N ik o d e m  K . M ę ż ­
czy zn a  d o zn a ł p o w a żn y c h  ob raże ń  
i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N A  U L . K o rd e c k ie g o  s.padł w  b li­
ż e j n ie  z n a n y c h  o ko liczn o śc ia ch  z 
w a g on u  5 0 -le tn i J a n  N . W y p a d e k  
s k o ń czy ł się u ra ze m  s ta w u  b io d ro ­
w ego. L e k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł 
m ężczysm ę do k l in ik i  P A M  p rzy  uL 
U in ii L u b e ls k ie j.

W  G O D Z IN A C H  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  n a N a b rz e ż u  B y to m s k im  i 
szczecińskiego p o rtu  w y k o le iło  się 
podczas p rz e to k ó w  5 pustych  w a g o -!  
n ó w  to w a ro w y c h , k tó re  zah a czy ły  
o in n e  w a g on y , c ze ka ją ce  na roz­
ła d u n e k

N A  T E R E N IE  b u d o w y  zb io rn ik a  
w o dnego  w e  w s i L ip k i  gm . S ta r ­
g ard . sp a d ł z ru s z to w a n ia  podczas 
za k ła d a o ia  s za lu n k ó w  38 -le ta: Ed ­
w a rd  B . L e k a rz  po g oto w ia  s tw ie r ­
d z iw s zy  c ię żk ie  o b raże n ia  c ia ła  s k ie  
ro w a ł ra nn e g o  do szp ita la  w  S ta r ­
gard z ie .

W  P O L IC A C H  na u l. C iso w ej 
s p a liła  się stodo ła , na leżąca do K a ­
z im ie ry  C h . W ra z  z  b u d y n k ie m  
ogień  s tra w i!  p ło d y  ro ln e  i m a szy­
n y  ro ln ic ze , złożone w  stodole m e -  
bie . sp rzę t g o spodars tw a d o m o w e­
go. S t ra ty  — o k o ło  400 tys z ł. D ru ­
gi p o ża r w y b u c h ł w  K lu ca u . gdzie  
poszło z d y m e m  3 h a m łodego la s u  
w a rto ś c i 50 tys . z ł. Ja k  w y n ik a  z 
re la c ji  M O . og ień  p rze rzu c ił się  na 
las z w y p a la n e g o  przez ro ln ik ó w  
ś c ie rn isk a . (a o )

8®w - 0  P R A C U J Ą C A  p o s zu k u je  M IE S Z K A N IE  2-pokoJo-
nieumeblotw-ainego 0 0 -  w e  w  . .le n in « ra d a c h ”  *
k o tu  *  u ży w a łn o ś c ia  g ara żem  z a m ie n ię  m
k u c h n i c h ę tn i«  u  osoby ró w n o rz ę d n e  lu b  w ie k -

S K O D Ę  O c ta u ie  sta rsze j, m oże być za sze ze s to czn iow cem .
~ CUx,<i w  <*o- Dom oc. O fe r ty  B iu ro  T e ł . 446-4« (7—14).

t>raed)fi i O głoszeń Szczec in  w m .  21878-Gp ra w y  b ło tn ik , p rog i.
w a l k o r o w o d o w y  o a . M - i  L o t ó w  is m lo o ls  Z O O B *
n o w k t  za w o ry  y iydeoho  na om to l.n o  lu »  n m le t-

ze s ta w  a a o ra w  Szczec in  ln u  w o le -  S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
- P  ®  JVin  sp rzedam , w ó d z tw o . O fe r ty  B iu ro  na n a zw is k o  L u c y n a

T O L  O kłoaaoń t » d .  81098. Z im n a . 22S1A -G
B /6/B /8  1M -P  A N D R Z E J  S Z R A M A  -#
Z A S T A W Ę  7S0 do  re -  D W A  ookok* 2  k u c h n ią , z g u b ił w k ła d k ę  d o  do*  

s ta re  b u d o w n ic tw o . ®  w o d u  osobistego.ra on tu  lu b  na części
m  tow„ t rz e c ie  p ię tro M S tt-Osprzedam . T e ł. 733-80, . . —

do lfi. 21079-G »a *» 1« “ «  n a  k a w a le r k ę
N O W E G O  Ż u k a  — surze s a m o d zie te a . O fe r ty  B lu  Z G U B IO N O  w k ła d k i do  
d a m  S ta rg a rd  r o  O głoszeń Szczec in  d o w o d u  n a n a zw is k o
S i  » « « .  M a łg o rz a ta , G rze g o rz  i

aildó -G  M -5  w  T o ru n iu  ża rn ie - W ie s ła w  C h o jn a c c y . 
T A K S O M E T R  P o łta x  2 n ie  na M -5  Łub M -4  w  22509-0
— sp rze d am , T e l. 185- S zc zec in ie . T e ł .  22-41-60.
806. 21113-G 21088-G  S Ł A W O M IR  R Y B A K
P Ł Y T K I eietwacyjm e — P A N I.  n ie m la c a . w y -  z g u b ił ks ią żec zkę  k re d y
sprzedam . T e l  808-38. n a jm ie  p o k ó j p rz”  soo- to w a  d la  m ło d y c h  m a ł-  

21073-G k o rn e j ro d z in ie . O f e r t y  źeń s tw . Z w r o t  za  w yso  
P IE C  e.o. — sprzedan i. B iu ro  O głoszeń S ze ze - k a  n a g ro d a . T e ł. 82-4«.
T e l. 22-35-7«. 21077-G  chn » 8 8 6 . 26. 22306-G
W Z M A C N IA C Z  B ra n d t, 
n o w y  —  s p rze d am . T e ł. ~
82-36-18. 21080-G
E N C Y K L O P E D IF , 4-tO- 
m o w a  —  sp rze d am . T e ł.
765-42. 210S9-G
K O Ż U C H  d a m s k i, no ­
w y  — sp rze d am . U l.
T k a c k a  28(38. 20588-G
K O Ż U C H  d a m s k i d łu ­
g i i  k r ó t k i  w ło s k i o ra z  
zeg a re k  O r ie n t  — sprze­
dam . T e l. 44-701.

21070-G
N O W Y  ko żu s zek  d am ­
s k i  — s o rze d am . Sw a- 
ro ży c a  18/15.

ai<»a-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  cza r  
n y . su k ie rflte  ś lubna , ko  
żuszek d z ie w czę cy  z la  
te k  — «mrzedtam. B oha­
te ró w  W a rs za w y  97/3.

21100-G

L O K A L E

M -3  k w a te ru n k o w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
(ś ró d m ie śc ie ) za m ie n ię  
na w ieksze. P iec e  w y ­
k lu c zo n e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  21108. 
M Ł O D E  małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje ka 
w a le d k i lub Pokotu z  
k u c h n ia . T e l. 74-T17. po 

23106-G '

UWAGA!
Odbiorcy gazu rejonów: 

GŁĘBOKIEGO I  PILCHOW A  
ZAKŁAD GAZO W NICZY  

SZCZECIN
powiadamia odbiorców gazu 

ww. dzielnic,
że w dniu 5 października br. 

w godz. 7— 19 
NASTĄPI PRZERWA  
W DOSTAW IE GAZU

w związku z likwidacją awarii 
na gazociągu średnioprężnym. 
Prosim y o zam knięcie k u rkó w  odci­
nających, przed gazom ierzam i i 
wszystkim i przyboram i gazowym i.

W w w . godzinach zabrania się ko­
rzystania z w szystkich przyborów* 

gazowych.
3456-K

M G R  —- m a te m a ty k a  
f iz y k a  — 22-74-94.

21090-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y , bez n a ło ­
g ó w . la t  65. pozna pa­
n ią . C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  Og^os^eń 
S zc zec in  21876.

P A N I s ta n u  w o ln e g o  
b lo n d y n k a , w zro s t śred  
n i. la t  34 pozna Dana 
do  la t  40 w  c e lu  m e try  
m o m ia ln ym . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin

N IE R U C H O M O Ś Ć

P L A C  nod budowę w 
S zc zec in ie  lu b  o k o lic y  
(T a n o w o . P i le  b o  w o ) — 
k u p ie . O fe r ty  B iu ro  O -  
eloszeń S zc zec in  21082.

K U P N O

C z ę ś c i  do  O o la  K a p i­
ta n a  z la t  1939 —50 -  k u  
n ie  W y z w o le n ia  10/ 1. 
te l. 87-444. 211100-G
M A Ł Y  (d u ż y )  s ło w n ik  
f iz y c z n y  i  słown-Tt tech  
- u "n v  P R T —N R D  1 
N R D - P R L  — k u p ię . T e  
716-47 2KMM-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  na 
175 i ko żu s zek  na 8 la t  
—  k u n ie . T e l. 795-58.

21874-G

R Ó Ż N E

T E L E  P O G O T O W IE  — 
Pogodno  — W ald e m ar  
C z e rn ik  — 809-04.

18627-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn ań sk j —  
22-35-97 19194-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K noD  — 851- 
06 22315-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. Î7896-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o les ła w  G rv c  — 82-47- 
44 20307-G
COT O R  te le o o go to w ie  
— M a r ia n  U zn ań sk l — 
te l. 529-174.

19760-G

WOJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO  

w Szczecin*« 
ui. Inź. Wendy 1/3

kppi ośrodek wypoczynkowy
zlokalizowany w miejscowości nadmorskiej.

i  O fe r ty  na leży składać w dzia le  adm .-socj. WPPMs.*- 
t te ł. 370-14. w ew n . 49.
:

3510-K
.  t

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  P ra sa—K s ią ż k ą - R u c h ”  W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A ?  o l. H o łd u  P ru s k ie g o  *  T0-& 0  Szczecin , 
s s r  oo czt to - 925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  red n ac zelne go  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 d z  m ie js k i 462-35. d z  e k o n o m -m o rs k i 427-77.

y  T*s-50 t d z m czności *  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  orzv1m u1e B u ir o  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 S zczec in , o l  H o łd u  P ru s k ie g o  «. te l  *94-34 Z a treść I  te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń  re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A :  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s p o łe c zn o -p o lity c zn e  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  w  m ie j­
sc ow y ch  o d d z ia ła c h  R S W  „P ra s a — K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js co w o ś c ia ch  zaś w  k tó ry c h  n ie  a ia  o d d z ia łó w  — w  u rzęd a ch  p o c z to w y c h  łu b  i #  d o rę c zy c ie li C z y te ln ic y  tn d y w ł-  
o u a im  o p ła c a ła  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzę d a c h  o o e z to w y c h  i  u  d o rę c z y c ie li n a  ro k  n as te o n y: do  d n ia  10 m ie siąc a o o o rze d za lą c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe  
> i  36 lis top a d a  na s ty cze ń  I  k w a r t a ł  I  nó łro cze  ro k u  n as ie n n e g o  1 c a łv  okre s  ro k u  b ieżącego  C ena p re n u m e ra ty :  m ie s ięc zna  do 20 cze rw c a  b r  87 -A od

_ j - U P c a ja r  k >9 zŁ za I I  k w a r t a ł  261 z ł. za n as teone k w a r ta ły  327 zł, za I I 'p ó łr o c z e  «37 z ł N r  In d e k s u  35034 D ru-k S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fie « n e
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Os.edle Arkońskie

O S IE D L E  Arkońskie jest nową dzielnicą, ale nie tak  zupełnie. 
W  końcu ostatnie bloki zasiedlono przed czterem a la ty , a w  
pierw szych lokatorzy m ieszkają ju ż  praw ie  dziesięć la t. Przez 
ten ezas można ju ż  było się przyzwyczaić do licznych niedo­
godności, eo zresztą m a i ten skutek, że każdą nową placówkę  
użyteczności publicznej w ita  się z w ie lką  radością.

N a le ż a ło b y  w s pom nieć Jeszcze o 
k io s k a c h  „ R u c h u ” . N a lic z y liś m y  
t y lk o  t r z y  k io s k i, z  czego d w a  n a  
o b rzeża ch  d z ie ln ic y . W y d a je  się 
n a m , że je s t  to  s tanow czo  za  m a -

N A J P O W A Ż N IE J S Z Ą  bolącz­
ką m ieszkańców  Arkońskiego  

P R Z E Z  k ilk a  la t osiedle doro- każdy z nich —  z n ielicznym i jest b rak  szkoły i przedszkola, 
b iło  się zresztą k ilkunastu  ta - w y ją tk a m i —  nosi znam ię p ro - Dzieci uczęszczają —  na zm iany  
kich obiektów, z tym  jednak, że w izork i. I  tak  na przykład —  ca oczywiście — do szkoły przy

Udogodnienie 
ezy kłopot?

W  K IL K U  b lo k a c h  p rz y  u l.  B o - 
r y n y  n a  P o m o rza n a c h  p rzy s tą p io ­
n o  do w y m ia n y  k a lo ry fe ró w . M iesz  
fcańey w a lc z y li  o  to  od d łuższego  
eza su , b o w ie m  za m o n to w a n e  przed  
la ty  k a lo r y fe r y  p a n e lo w e  (z  b la ­
sza n yc h  p ły t)  z u p e łn ie  n ie  zd a w a ­
ł y  e g za m in u  — c ie k ły ,, n ie  t r z y m a ­
ł y  c iep ła .

C a łą  je d n a k  radość z  n o w y c h , 
ż e l iw n y c h  k a lo ry fe ró w  p s u je  to , że 
e k ip y  m o n te ró w  w n o s zą  do  m iesz­
k a ń  u rz ą d z e n ia  b ru d n e  i  p o rd ze ­
w ia łe . Ju ż  po za m o n to w a n iu  trz e ­
b a Je czyśc ić  m e ta lo w ą  szczotką, 
m a lo w a ć  i  w  ogó le  d o p ro w ad za ć  
do  ja k ie g o  — ta k ie g o  s ta nu . P rze d  
te m  oczy w iś c ie  n a le ży  z d ją ć  f Ir a n y  
1 zas ło n y, poodsuw ać m e b le  1 d y ­
w a n y , je d n y m  s ło w em  —  w y k o n a ć  
sp o rą  ro b o tę .

M ie s zk a ń c y  u l. B o ry n y  z w ra c a ­
l i  się do  a d m in is tra c ji , p ro s ili ju ż  
» a w e t  n ie  o to , b y  p rzynoszono  
im  do m ie s zk a ń  k a lo ry fe ry  d oczy­
szczone; sa m i c h c ie li je  oczyścić, 
ty le  że n a  p o d w ó rzu . N ic  z tego, 
m o n ta ż  t r w a ,  k a lo r y fe r y  po  s ta re­
m u  s ą . b ru d n e  ł z a rd ze w ia łe .

S p ra w a  n ib y  d ro b n a , a le  m oże  
tóościć. P iz y  o d ro b in ie  d o b re j w o ­
l i  p ro b le m u  - b y  w  ogó le  n ie  b y ło .

(mg)

Notatnik szczeciński
O  K D K  „ S ło w ia n in ”  (u l. K o rz e ­

n io w s k ie g o  2) ro zp o c zy n a  n a u k ę  
ta ń c a  to w a rzy s k ie g o  i  fo rm  d o b re ­
go  z a c h o w a n ia . P ie rw s ze  sp o tka ­
n ie  dz iś  o  godz. 18.

O  C e n tru m  K u lt u r y  S tu d e n tó w  
P A M  in a u g u ru je  sw o ją  d z ia ła lno ś ć  
p ro g ra m o w ą . K lu b  „ T ra n s ”  c zy n n y  
b ę d z ie  co d z ie n n ie  z w y ją t k ie m  po  
« ie d z ia łk ó w  w  godz. 17—24. D z iś  c 
g. 20 w y s tą p ią  G rze g o rz  T o m c za k , 
M a łg o rz a ta  B ra te k  i zespół „ S k le p  
z  P ta s im i P ió r a m i” ; ju t r o  #o g. 20 
—  zespo ły  ja zzu  t ra d y c y jn e g o  „O ld  
T im e rs ”  i  „ D ix i  L o v e rs ” .

O  A k a d e m ic k ie  C e n tru m  K u lt u r y  
„ P in o k io ”  zap ra sza : w  k a ż d y  po ­
n ie d z ia łe k  n a  „ M a łą  a k a d e m ię  ja z ­
z u ”  a w  środ y , p ią tk i i n ie d z ie le  
n a w ie c z o rk i tan ec zn e  d la  stu d en ­
tó w . P o c zą te k  im p re z  o g. 20.

O  O d d z ia ł szc zec iński P o ls k ieg o  
Z w ią z k u  E s p e ra n ty s tó w  6 b m . o g. 
17 w zn a w ia  w  K lu b ie  G a rn izo n o ­
w y m  k u rs  k o n w e rs a c y jn y  ję z y k a  
esperanto., a 7 b m . o g. 18 ro z ­
p o czy n a  3 -m ie s ię c zn y  k u rs  d la  po­
c z ą tk u ją c y c h . In fo rm a c je  te ł.:  22- 
49-57.

O  K lu b  „P o c z ty lio n ”  p rz y  u l. 
D w o rc o w e j 20 p rz y jm u je  zap isy  
d z ie w c z ą t w  w ie k u  14—15 la t  do  
zespo łu  ta ń c a  now oczesnego; zg ło ­
sze n ia  w  k a ż d y  w to re k  i p ią te k  w  
godz. 17.30—19. C h ę tn i h a  k u rs  fo ­
to g ra f ic z n y  w in n i  się zg łaszać w  
k a ż d y  p ią te k  o g. 18. K lu b  p rz y j­
m u je  ró w n ie ż  zg łoszen ia  n a  k u rs y  
ję z . an g ie ls k ie g o  i fra n c u s k ie g o . 
W ie c z o rk i tan e c zn e  d la  d o ro s ły ch  
o d b y w a ć  się będą w  soboty  o  g. 
90, n a to m ia s t d la  m ło d z ie ży  w  n ie ­
d z ie le  od g. 17. W  k a ż d y  p o n ie ­
d z ia łe k  c zy n n a  b ęd z ie  w  k lu b ie  
b e zp ła tn a  p o ra d n ia  p ra w n a . In f o r ­
m a c je  tc l. 38-808.

Nieszczelne wieczka
W  S K L E P A C H  C R  zd a rza  aię od  

czasu do  czasu ś led ź  m a ry n o w a n y  
w  o le ju . T o w a r  te n  s p rze d aw an y  
je s t  w  s ło iczk ac h  z n ib y  z a k rę c a -  
R y m i w ie c z k a m i p la s tik o w y m i.  
W ie c z k a  do  s ło ik ó w  służą je d n a k ­
że  p rze d e  w s z y s tk im  do  d e k o ra c ji,  
g d y ż  n ie  t r z y m a ją  się sło i 1 ła tw o  
z a w a rto ś ć  zg u b ić  po d ro d ze . K u p u ­
ją c y m  ra d z im y  za te m  szczególną  
o strożność p rz y  ta k im  z a k u p ie  — 
za ró w n o  n a u lic y  ja k  i  w  środ ­
k a c h  k o m u n ik a c ji  m a s o w e j...

<wys>

Milicja drogowa 
prosi świadków

8d W R Z E Ś N IA  o godz. 20.35 U 
«.biegu u l.  K a rd . W yszy ń s k ie g o  z 
M o stem  D łu g im , sam ochód  do staw ­
c z y  „ Z u k ”  S Z D  70D-H z d e rz y ł się  z 
m o to ro w e re m , k tó re g o  k ie ro w c a  
p o n ió s ł śm ierć  n a m ie js c u . Ś w ia d ­
k o w ie  w y d a rz e n ia  a szczególn ie  
k ie ro w c a  „ t a x i”  k t ó r y  u d a ł się w  
pościg za o d je ż d ż a ją c y m  „ Z u k ie m ”  
pro sze n i są o zg łoszenie się  w  K M  
M O  — S zczec in , u l.  K as zu bs ka  35 
n o k . 1», te ł. 307-344 w  godz. »—1«.

ie  centrum  handlowo-usługowe ul. W ojciechowskiego, uczą się 
zlokalizow ane jest w  paw ilo - też w  zaadaptow anych pomiesz- 
nach, w  których m ia ł się m ieś- czerniach, w  których niegdyś m ie  
cić k lub  osiedlowy i inne p la - śedły się b iu ra  Szczecińskich Z a - 
ców ki ku ltu ra lne . Pozostałością kładów  D robiarskich. Przedszko- 
tych pierw otnych założeń jestt la k i trzeba zaś woaić do irtnych 
ty lko  księgarnia, w  pozostałych dzielnic. S ytuacja ta wym aga  
pawilonach mieści się sklep spo- jak  najszybszego podjęcia zde- 
żywczy (jedyny zresztą!), sklep cydowanych działań, tu  już roz- 
mięswy i poczta. W arzyw a  i o - w iązania prowizoryczne nie po-
woce sprzedaje się na ogół w  
budkach i na straganach, z któ  
rych nie wszystkie — ja k  choć­
by ten ustawiony przy ul. Wios

w inny  mieć miejsca.
Od k ilkunastu m iesięcy miesz 

kańcy Arkońskiego m a ją  nowy  
kłopot. Rozkopano pobocze u li-

ny Ludów  w pobliżu w ieżow - cy Chopina. Nad głębokim i wy- 
ców —  opatrzone są szyldam i z kopam i położono co k ilkaset m e- 
nazwą firm y  lub  nazw iskiem  tró w  chybotliw e k ła d k i zbite z
w łaścic ie la

D Z IA Ł A L N O Ś Ć

k ilk u  desek; wchodzi się na nie  
z duszą na  ram ieniu, a  już w je -  

3gneiCka^aren- chanie w ózkiem  w ydaje się na-o g ra n ie ża  się do  je d n e j k a w ia re n -  - - -  , .
k i  a g e n c y jn e j o ra z  gustow nego  pa p r a w d ę  r y z y k o w n e .  C o  b ę d z ie  
w ilo n ik u  ( te o re ty c z n ie  je s t to  s m 3 - z im ą ,  g d y  ś l iz g a w ic e  i  s zy tbk o  
ż a ln ia )  o k u p o w a n e g o  ka żd eg o  d n ia  H o rn n n ś c i d o d a t k o -Już od ra n a  p rze z  zn ac zn ie  m n ie j z a p a d a ją c e  c ie m n o ś c i d o d a n o  
g u sto w n e  to w a rz y s tw a  p iw o s zy. N a  w o  u t r u d n a ą  ż y c ie  p r z e ć n o d -  
w ia s e m  m ó w ią c , o b ie k t  ten  u s y tu -  n io m ?  T y m c z a s e m  r o b o t y  p r z y  

° r n£ S& at*ieUh ‘ 2 S S £  u k ł a d a n i u  r u r  p a p a j ą  w  « U
d z ie j,  w  m ie js c u  w y s ta w io n y m  n a  m a c z y m  t e m p ie . . .  
s ze ro k i w id o k , m o żn a  p o w ie d z ie ć  
— p u n k t  to  re p re z e n ta c y jn y , tu  bo  
w ie m  za c zy n a ją  
o sied la . J e d n y m
p e łe n  p o d c h m ie lo n y c h  p a n ó w  s ta -  — .
n o w i siłą rze szy  -o so b liw ą  w iz y tó w  ty m , że ^ b ra k ó w  
k ę  A rk o ń s k ie g o .

Sieć p la c ó w e k  
w y c h  d o p e łn ia

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  —  n ie  p le r-  
się  z a b u d o w a n ia  w s zy  z re s z tą  o b ra ze k  now ego  o- 
s ło w em : ta ra s ik  s łed la . U p o rc z y w ie  w ra c a m y  do  te ­

m a tu , b o  t ru d n o  pogodzie się z 
ty m , że b ra k ó w  w  in fra s tr u k tu r z e  
c a ły m i la ta m i się n ie  l ik w id u je ,  
eo w ię e e j —  d z iu ry  w  siec i h a n -  

h a n d lo w o -u s łu g o - d lo w o -u  sługo w e  j  s k rz ę tn ie  w y k o rz y  
p o n ad to  o tw a r ta  s tu ją  agenci i p ry w a tn e  osoby, k tó

n ie d a w n o  s ta c ja  b e n zy n o w a  ( je d y -  ry c h  d z ia ła ln o ś c i p ra w ie  n ik t  n ie  
n y  o b ie k t  z  p ra w d z iw e g o  z d a rz ę -  k o n tro lu je .
n ia )  i b u d o w a n e  na je j  zap le c zu  O b ie g o w e p o w ie d zon k o  g łosi, i e  
w a rs z ta ty  Sam ochodow e. W  p o b liżu  n ie  m a  u nas n ic  trw a lsze g o  po- 
w zn o s i się s zk ie le t  w ie lk ie g o  p a w i nad  p ro w iz o rk ę . C zy  osied le A r -

b u d o w te  m a r tw a  c i - k o ń s k ie  
p rzy k ła d e m ?

PO  takich kładkach przechodzą codziennie tysiące miesz- 
kańców osiedla Arkońskiego. Cobędzie zimą?

• Foto: Z . Jodkowski

Nim dokuczy nam zima

Run na ciepłe okrycia
W  S K L E P A C H  odzleżo. 

wych handlowcy odnotowu 
ją  zwiększone zainteresową  
nie k lien tów  ciepłym i okry  
eiam i. Dorośli i dzieci m ie­
rzą k u rtk i i  płaszcze, a w  
pryw atnych  zakładach ka- 
peluszniczych elegantki po. 
szukują zgrabnych nakryć  
głowy.

ZAPOBIEGLIWI szczecinianie do 
pytują się również o rękowiczki 
jesienne i zimowe. Prywatni rze­
mieślnicy oferują najczęściej rę­
kawice z zamszu ocieplanego 
sztucznym futrem. Na rynku tu- 
rzyńskim zaś można przy pew­
nej dozie szczęścia nabyć ręka­
wiczki wełniane. W skiepie „Fut- 
tro" przy al. Wojska Polskiego 
rękawiczki skórzone kosztują 1U00 
zł. Nabywców na ten towar nie 
jest zbyt wielu, a producent za 
bardzo chyba przesedził z ceną.

Obecnie za czapkę z prawdzi­
wego futra, kożuszek czy okrycie 
z królików trzeba płacić sumy 
wręcz bajońskie, stąd większość 
ludzi zainteresowana jest zakupem 
lisów bądź nutrii wprost od ho­
dowców i garbowaniem skór na 
własną rękę. Niestety, poszukiwa­
nie zakładu garbarskiego w na­
szym mieście i okolicy jest pracą 
Syzyfową. Tokich usług po prostu 
nie ma, chociaż na pewno bardzo 
by się przydały. Panie z Ośrodka 
Informacji Usługowej, gdzie tra­
fiają zainteresowani garbowaniem 
skór klienci —  skarżą się, iż nie­
przyjemnie aż im odpowiadać bez 
przerwy, że zakładu tokiego nie 
ma. Może Wojewódzki Związek 
Spółdzielczości Procy oraz Izba 
Rzemieślnicza wzięliby ten temat

Na kartkę „zerową”
D Z IE C I do  1 ro k u  ż y c ia  m a ją  

spacjatue k a r ty  zao p a trze n ia , tz w .  
k a r t y  ze row e. O tó ż n a te  k u p o n y  
m o żn a  m .in . n ab y ć  d la  m a lc a  0,5 
k g  m ięsa . W  p o p rzed n ic h  m ie s ią ­
cach n ie m ie liś m y  ż a d n y c h  sy g n a­
łó w  d o ty czą cy ch  re a liz a c ji p rzy s łu ­
g u ją c e j r a c ji  m ięsa . O becnie je d ­
n a k  w ie le  osób z w ra c a  się z  prośbą
0  in te rw e n c ję . C h o dz i o to , iż  u -  
p rze d n io  n a  k a r tę  ze ro w ą  m ożna  
b y ło  w y k u p ić  n a  c a ły  p rz y d z ia ł  
(0,5 k g ) m ię sa  I  g a tu n k u . T e ra z  je d  
n a k  w  w ie lu  sk le p ac h  k l ie n c i s ły ­
szą, że ow szem  m o g ą  do ko n ać  z a ­
k u p u , a le ... w o ło w in y  % ko ścią  ( I I  
g a tu n e k ).

W  t e j  sp ra w ie  s k o n ta k to w a liś m y  
się z k ie ro w n icz-ką  d z ia łu  m ię sn e­
go W S S  „S p o łe m ”  M a r ią  B y c z k ie -  
w ic z  i sp y ta liś m y  o zasady re a liz a ­
c j i  p rzydz.ia łu  m ięsa d la  d z ie c i do
1 ro k u  życ ia . O trz y m a n a  o d p ow ied ź
p o w in n a  sa ty s fa k c jo n o w a ć  ro d z i­
ców n a jm ło d s zy c h  p o ciech . O tóż n a  
d a l na k a r tę  z e ro w ą  m o żn a  zażą ­
dać w y łą e z n ie  I  g a tu n k u  m ię sa  1 
personel sk lepu  je s t zo b o w ią za n y  
je  sp rzedać . D la  n ie m o w lą t b o w ie m  
n ie zbę d n e  są n a js z la c h e tn ie js ze  g a ­
tu n k i m ię sa  i  t a k ie  m u szą  n a j­
m łodsi o t.r*vm vW !i4 . isu ł

pod rozwagę i może znalazłby się 
chętny do otwarcia warsztatu ta­
kiej specjalności? (w y s )

W sklepie nie wiedzą?
W  IN F O R M A C J I co i  Jak ku p u ­

je m y  n a  - k a r t k i  w  p a ź d z ie rn ik u  
( „ K u r ie r  S zc ze c iń s k i”  z d n ia  30 
w rze ś n ia ) p o d a w a liś m y  zgo d n ie  2 
k o m u n ik a te m  W y d z ia łu  H a n d lu  i  
U s łu g  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , iż  
n a d a l m ożna d o ko n ać  za m ia n y  m ię  
sa i jego  p rz e tw o ró w  n a  c u k ie r . 
P o zo s ta je  te n  sam  stosunek w a g o -  
w y  a r ty k u łó w  co p o p rze d n io  — a  
m ia n o w ic ie  za 1 k g  m ięsa m ożna  
n a b y ć  1,5 k g  c u k ru . T ym c za s e m  
je d n a  z C z y te ln ic ze k  za s yg n a lizo ­
w a ła  re d a k c ji ,  iż  w  sk le p ie  n a j­
b liżs zym  je j  m ie js c a  za m ie s zk a n ia  
— sa m ie p rz y  u l. W itk ie w ic z a  
o d m ó w io n o  t a k ie j  z a m ia n y . O dm o  
w ę  u m o ty w o w a n o  b ra k ie m  za rzą ­
d z e n ia  w  te j  s p ra w ie  n a  p a źd z ie r­
n ik  b r.

A  za te m  ja k  to  je s t m o ż liw e , 
czy  ty lk o  g aze ta  o t r z y m u je  p e łne  
k o m u n ik a ty  do ty czą ce  sp rzedaży  
re g la m e n to w a n e j, c zy  te ż  (p rzed e  
w s zy s tk im ) je d n o s tk i h an d lu ?  W y ­
d a je  n am  się, że za ró w n o  W y d z ia ł 
H a n d lu  i U s łu g  ja k  i W S S  „Spo­
łe m ”  m uszą szczegó ln ie  zad b a ć  o  
to , a b y  w s ze lk ie  za rzą d ze n ia  do­
tyc ząc e  zasad sprze d aży  t r a f ia ły  w  
p ie rw s zy m  rzę d z ie  do p la có w e k  
h a n d lo w y c h  i  żeb y  t a k ie  w y ja ś n ię  
n ia . ja k ie  o trz y m a ła  w  sk le p ie  n a  
sza C z y te ln ic z k a , b y ły  po p rostu  
n ie m o ż liw e . (su)

Ostatnie spektakle
„Szew ców ”

„ S Z E W C Y ”  W itk ie w ic z a  w  re ż y ­
s e r ii W ito ld a  S k a ru c h a , s p e k ta k l 
w y s ta w io n y  w  u b ie g ły m  ro k u  
p rze z  T e a tr  W spó łczesny , w c h od z i 
jeszcze ra z  n a  scenę i  g ra n y  b ę­
d z ie  w  d n ia c h  od 5 do 18 bm . 
P rz y p o m in a m y , że  in s c e n iza c ja  ta  
p rz y n io s ła  T W  G ra n d  P r ix  n a  to ­
ru ń s k im  F e s tiw a lu  T e a tr ó w  P o ls k i 
P ó łn o c n e j.' Jest o k a z ja , b y  jeszcz.e 
ra z  o b e jrze ć  tę  in te re s u ją c ą  p o zy­
c ję  sceniczną.

Drożdżówki z jabłkami!
U R O D Z A J  ja b łe k  w  n as zym  m ie ­

ście s ta je  się co ra z  b a rd z ie j w id o c z  
n y . O w o c ó w  ty c h  pe łno  n a  u lic z ­
n y c h  s tra g an ac h  i  p ro w izo ry c zn y c h  
sto is ka ch  u lic z n y c h , w  sk le p ac h  w a  
rz y w n y c h  i  p rze m y s ło w y c h  o raz  
spo ży w czy ch . N a w e t  p ry w a tn i cu­
k ie rn ic y  s ta ra ją  się  ó w  d o sta tek  
w y k o rz y s ta ć  — cze m u  m o żn a  je ­
d y n ie  p rzy k la s n ą ć . O to  w  c u k ie rn i 
p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j tu ż  p rz y  pl. 
L o tn ik ó w  o fe ru je  się n a b y w co m  
n ie  ty lk o  k la s y c zn e  ja b łe c z n ik i i 
c ias ta  z ja b łk a m i, a le  n a w e t  d ro ż ­
d ż ó w k i z n a d z ie n ie m  ja b łk o w y m . 
P a lc e  liza ć ! • (w y s )

Zgubiono-znaleziono
30 W R Z E Ś N IA  n a  u lic y  M ic k ie ­

w ic za  (róg  T ra u g u tta )  zn a lez io n o  
p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i i  k a r tk ą  
żyw n oś c io w ą. W iad o m o ść  te l. 731- 
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W  re d a k c ji „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  47 są do o d e b ra n ia  d o w o d y  oso­
b is te : K rz y s z to fa  S a w y , Janusza  
Ja n ic k ie g o , S ła w o m ira  L a to sa , M a r  
k a  W ścrsleeo.

Las nie obroni się sam...

J E S IE N N Y  spacer po lesie mo 
że dostarczyć niezapom nianych  
wzruszeń... N iestety nie zawsze 
w rażenia okazują się przy jem ­
ne. D zięk i usilnym  staraniom  
niektórych „m iłośników  przyro­
dy” , k tórzy chcą się z n ią ze­
spolić, a le  w raz ze swoim... au­
tem, podszczecińskie tereny zie­
lone zaczynają wyglądać co<raa 
sm utniej.

Am atorzy  w ędrów ek po Lesie  
Arkońskim  i Puszczy W k rza ń - 
skiej zauważają już od la t  po­
stępującą ich degradację. Pola­
ny i  szkółki leśne usiane reszt­
kam i puszek i butelek po sa­
mochodowych olejach i kosme­
tykach stanowią dziś jakże  czę­
sty pejzaż. Czasami też nocą 
w  krzakach w yrastają  w  ta je m ­
niczy sposób pryzm y śmieci po­
chodzące z pobliskiej budowy...

W  tym  sezonie —  co nas nie­
pom iernie zdziw iło  —  nie zosta­
ły  odnowione stojące na te re ­
nach rekreacyjnych  drew niane

w ia ty  i siedziska. Mocno już  
zbutw ia łe  i połamane chatki nie 
prze trzym ają  z pewnością nad­
chodzącej zimy.

C O  w ię c  z ro b io n o  w  o s ta tn ic h  
m ie s iąc ac h  w  podszezec ińsk ich  la ­
sach  i  ja k ie  t r w a ją  ta m  a k tu a ln ie  
prace? — z  ty m  m . in . p y ta n ie m  
z w ró c iliś m y  się do k ie ro w n ik a  W y

„ G łu s ze c ” , g o to w y  je s t c ie k  od ­
p ro w a d z a ją c y  n a d m ia r  w o d y  z 
„ G o p la n y ” . O d n o w iliś m y  ta k ż e  p ro  
gi n a  s tru m ie n iu  A rk o n k a  —  u z y ­
s k u ją c  w  te n  sposób 3 n o w e  zb ió r  
n ik i  w o d n e . S ądzę w ię c , że n ie  
g ro z i n a m  ju ż  w y s c h n ię c i»  k tó re ­
goś z je z io r  w L es ie  A rk o ń s k im ...

K ie r o w n ik  T o m c za k  p o tw ie rd z ił  
nasze »p o s trzeżen ia  do ty czą ce  d e ­
w a s ta c ji p o d m ie js k ic h  te re n ó w  zie  
lo n y c h . P ra k ty c z n ie  je d n a k , o p ró c z  
u s ta w ia n ia  c o ra z  w ię k s ze j lic z b y  
z n a k ó w  z a k a zu  w ja z d u  n a le śn y ch  
ś c ie żka ch , n ie w ie le  m o żn a  z ro b ić . 
D w u d z ie s tu  k i lk u  p ra c o w n ik ó w , 
k tó r y m i d y s p o n u je  P Z M . w y s ta r ­
czy a k u ra t  ty lk o  d la  c zu w a n ia  n ad

Wandale bezkarni?
d z ia łu  L asów  K o m u n a ln y c h  P rz e d ­
s ięb io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j W . 
T o m c z a k a

—  P ro w a d zo n e  są n ie p rz e rw a n ie  
ro b o ty  p rz y  usuw an iu  s k u tk ó w  p a­
m ię tn e j „ z im y  s tu le c ia ”  — s tw ie r ­
dza nasz ro zm ó w c a . — S ta r»  śn ie- 
g o ło m y  u d a ło  się  ju ż  u sunąć w  
o k . 70 p ro c . P o zo s ta ły  w ię c  do  w y  
w ie z ie n ia  o b u m a rłe  d rz e w a  rozsla  
n e po c a ły m  lesie . D re w n o  to  n ie  
je s t  ju ż  s ied lisk iem  s zk o d n ik ó w , 
a le  s ta no w i za g ro że n ie  p o żaro w e .

Z a k o ń e zo n e  są n a to m ia s t p rac e  
p r z y  m e lio ra c ji z b io rn ik a  w odnego

u trz y m a n ie m  ty c h  o b sza ró w  w c  
w ła ś c iw y m  stan ie  s a n ita rn y m . D la ­
teg o  te ż , w e d łu g  s łó w  k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  L as ó w  K o m u n a ln y c h , n ie  
b y ło  k o m u  o d n ow ić  w  ty m  ro k u  
o b ie k tó w  re k re a c y jn y c h .

S tąd  w n io s ek , iż  le śn i w a n d a le  
są p ra k ty c z n ie  b e z k a rn i. G a rs tk a  
p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji ty c h  te  
re n ó w  i  g ru p k a  c z ło n k ó w  S tra ży  
O c h ro n y  P rz y ro d y  n ie  s ta no w ią  
ż a d n e j g w a ra n c ji n a  z m ia n ę  s y tu ­
a c ji.

O fe n s y w n ie  d z ia ła ją  n a to m ia s t  
n ie k tó rz y  zm o to ry z o w a n i. P o d o b n o

u d a ło  się n a w e t  z ła p ać  k ie ro w c ę , 
k t ó r y  o b w ią za w s zy  U n ą z n a k  za­
k a z u  w ja z d u , w y r y w a ł  go z  z ie m i 
»a pom ocą sw ego a u ta . .. P la g ą  
są też  a m a to rz y  „czegoś z ie lo n e g o ”  
d ą  w a zo n u . N a g m in n e  o b ła m y w a ­
n ie  g a łę z i n is zcze nie  p rz y  ty m  
m ło d z iu tk ic h  d rz e w e k  — m ocno  
szkodzi n as zym  lasom , -/.dziesiątko  
w a n y m  ju ż  p rze z  a ta k  b ru d n ic y  
m n is z k i. D o d a ją c  do  teg o  f a k t ,  iż  
w  m in io n y m  sezonie za n o to w a n o  w  
lasach k o m u n a ln y c h  ponad  20 po­
ż a ró w , ja w i  się  n a m  p e rs p e k ty w a  
dość sm utn a.

C o  w ię c  rob ić?  Z g a d z a m y  b o w ie m  
sdę z ty m , iż  t ru d n o  o toc zyć  P us z- 
caę W k rz a ń s k ą  a r m ią  lu d z i w y p o ­
sażonych  w  g ru b e  b lo c z k i z m a n ­
d a ta m i. Z  pew nością  z d e c y d o w a n e j 
po staw y  p o tę p ie n ia  d la  w a n d a li po  
w in n iś m y  o c ze k iw a ć  od społeczeń­
s tw a  (n ie z a le ż n ie  od  tego  czy lu ­
d z ie  d o b re j w o li m a ją  ja k ie ś  u -  
p ra w n ie n ia  re p re s y jn e  c zy  n ie ). W  
P rz e d s ię b io rs tw ie  Z ie le n i M ie js k ie j  
m y ś li  się ta k ż e  — w z o re m  L asów  
P a ń s tw o w y c h  — o u s ta w ie n iu  n a  
śc ie żka ch  d re w n ia n y c h  b a r ie r  i  
s z lab a nó w , z  pew nością  b y łb y  to  
e le m e n t p su ją cy  p e jza ż , le cz  je ś li 
rze c zy w iś c ie  ś rod e k  ten  w p ły n ie  
n a  za h a m o w a n ie  s tru m ie n ia  p o jaz ­
d ó w  p rze n ik a ją c e g o  m ię d zy  d rz e ­
w a  1 n a p o la n y ... C h o d z i p rzec ież  
o to . b y  te re n y  z ie lo n e  s łu ży ły  
n a m  je d n a k  d łu ż e j n iż  k i lk a  la t.  
N ik t  p rzec ie ż  n ie  w ątipi, że je s ie n ­
n y  spacer po le s ie  je s t  re lak se m  
d u żo  zd ro w s zy m  i  p rz y je m n ie js z y m  
n iż  p rze c h a d zk a  po ś ró d m ie js k im  
d e p ta k u , (m o r)


